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Zachód i wschód o Brześciu.
W artykule ,,Na rozstaju" zwróciliś

my uwagę, że w Polsce zanadto naśla­
dujemy wschód, podczas gdy należało­
by jednak duchem na zachód powrócić
Wschodnia umysłowość 'kół, mających
wpływ na rząd, objawiła się w całej
pełni w sprawie Brześcia. Nie w tem

jest rzecz, że wogóle kogoś uwięziono i
nie my go bronić będziemy, jeżeli istot­
nie zawinił. Lecz metody, zastosowane

w Brześciu, nie odpowiadają duchowi

zachodniej kultury, raczej są jej za­
przeczeniem. Kto zawinił, niech odpo­
wiada, lecz należy zastosować wobec

niego przepisy obowiązującego prawa
i wytoczyć proces w sposób taki, jaki
przepisuje procedura karna.

To się w spraw'ie Brześcia nie stało i
do dziś nie wiemy, za co właściwie
aresztowania nastąpiły. A przecież
czasu było dosyć do wytoczenia procesu
i nawet przeprowadzenia rozprawy. Do

tego dochodzą dzikie pogłoski o trakto­
waniu więźniów' w Brześciu, niepraw
nie umieszczonych w więzieniu w'ojsko
wem. Pogłoskom tym czynniki rządo­
we nie zaprzeczyły w sposób należyty,
co jeszcze więcej jątrzy ,opinję.publicz­
ną, która obawia się — i to słusznie! -

że podważone są podstawy prawne, na

których opierać się winno całe życie
obywatelskie w państwie.

Nawet pisma sanacyjne są tym sta­
nem rzeczy zaambarasowane, co wyni­
ka z uw'ag sanacyjnego ,,Dnia Pomor­
skiego", w'ychodzącego w Toruniu.

Rzeczone pismo takie charaktery­
styczne zamieszcza uwagi:

,,Brak pamięci w polityce partji na­
szych jest rzeczą notorycznie znaną.

Opozycja polska antyrządowa celuje
tym zanikiem pamięci. Gdy dziś wszyst­
kie pisma opozycyjne od socjałów' do

endecji powtarzają na różne tony sło­
w'o: Brześć, Brześcia, Brześciem itd.
równocześnie nasi zapominalscy w par-
tyjnictwie zapominają dodać, co było
przyczyną i powodem Brześcia, jakie
były bezpośrednie winy, za któremi

przyśzła i przyjść musiała prawna ka­
ra.

Zastrzegamy się, że nie stajemy w

obronie Brześcia. Dla nas na Zacho­
dzie (Podkreślenie nasze. — ,,Dz. B ydg.11)
inne pozostają rygory karne w mental­
ności (umysłowości) obywatelskiej jako
środek karny wobec niesforności par­
tyjnej i nie o tem mówić zamierzamy.

Ale jeśli jesteśmy świadkami, że o-

oszustów politycznych i finansowych
mianuje się ,,bohaterami" i liczy się ich
dni pobytu w więzieniu, jeśli obserwuje
się zanik sumienia obywatelskiego w

prasie opozycyjnej, jeśli chodzi o po­
błażanie dla własnych ,,działaczy11
choćby z pod ciemnej gwiazdy rodem,
to musimy objektywnie stwierdzić, że

celowy zanik pamięci tejże samej pra­
sy, jeśli chodzi o przyczyny Brześcia,
każe nam te przyczyny ujaw-nić i przy­
pomnieć, skoro właśnie mija pół roku
od daty, gdy rozwydrzona opozycja,
rozbujawszy się w prasow'ych fanta­
zjach o rychłej likwidacji rządów mar­
szałka .Piłsu'dskiego i o powrocie zgni­
łego partyjnictwa do władzy w pań­
stwie, rozpoczęła robotę wybitnie anty­
państwow'ą i wywrotową, której koniec
musiał być dla niej żałosny."

,,Dzień Pomorski" wymienia jako
główne przestępstwo więźniów brze­
skich udział w znanym zjeździe Centro­
lewu w Krakowie i podjęte wówczas
ataki na Prezydenta Rzeczypospolitej.
Nie my bronić będziemy, uczestników7

owego kongresu, bośmy byli jego wy­
raźnymi przeciwnikami. I nie chodzi
tu o winę samą, lecz - jak w'yżej za­
znaczyliśmy — nieznany na zachodzie

sposób karania za nią. Czuje to nawet

sam ,,Dzień Pomorski" i dla tego wy­
raźnie odsuwa się od swych przyjaciół...
wschodnich. Więc stwierdza, że ,,Dla
nas na Zachodzie" (oczywiście!) to, co

się działo w Brześciu, jest niezrozu­
miałe.

I jeszcze na innern miejscu toż samo

pismo podkreśla, że coś z tym Brze­
ściem nie jest w porządku, gdy powia­
da:

,,Dziś m ówi,się tylko o Brześciu. Gło­
śno ' wrzaskliwie mówi się o karze, A

zapomniało się o winie. Nie przesą^
dzamy faktu, czy kara nie byla w pew­
nych wypadkach zbyt jaskrawa, czy
zbyt gorliwie wykonana.

To w'ykaże śledztwo i' dyskusja w

Sejmie. Ale wiemy, że była bezwzględ­
na wina i to potworna, warćholska, ka­
rygodna wina rokoszu przeciw' państw'u
i jego autorytetowi."

,,Dzień Pomorski" grzeszy, jak się
zdaje, naiwną wiarą w większość sej­
mową. Okazało się już we wtorek, że

ona wyjaśnienia sprawy brzeskiej nie
chce i do niej w Sejmie nie myśli do­
puścić.

Tenici gorżej.

Ostrzą spróchniałe ząby na Polską.
Stara Hakata grozi, narzeka i podjudza d o rabunku naszych ziem.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 18. 12. W dniu w'czorajszym

odbyła się zwołana przez związek
wszechniemiecki wielka demonstracja
antypolska w dawniej izbie panów. Ma­
nifestacja ta zwracała się zarówno prze­
ciw'ko Polsce, jak też była jednocześnie
u ltim atu m zbankrutowanej reakcji nie­
mieckiej pod adresem rządu Rzeszy i
Prus. Przemów'ienia, jakie wygłoszono,
były w'szystkie nastrojone na starą nu­
tę w'ykonania tradyeyj bismarkowskich
i odebrania obszarów b. dzielnicy pru­
skiej.

Landrat Ilerzberg powiedział, że Pol­
ska nie zadawalnia się bynajmniej ob­
szarami przyłączonemu na podstawie
traktatu wersalskiego, lecz domaga się
Odry jako granicy. Niebezpieczeństwo
— jego zdaniem — na wschodzie jest
bardzo wielkie, albowiem zarówno
Gdańskowi jak i Prusom Wschodnim

grozi utrata wolności na rzecz Polski.

Tem samem byłby to cios śmiertelny
dla Rzeszy niemieckiej. Los całego nie­
mieckiego w'schodu, a tem samem Rze­
szy rozstrzyga się w Berlinie. Jeżeli

obecny system rządowy przy tym skła­
dzie ludzi u steru w Prusiech i Rze­
szy pozostanie, to można śmiało po­
w'iedzieć: ,,Finis Germaniae'T - ko­
niec Niemiec!

W podobnym duchu przemówił ró­
w'nież poseł nacjonalistyczny dr. Klei­
ner, opow'iadając niew'iarogodne bajki
o wytępieniu Niemców w Polsce, u-

padku niemczyzny itp. Na uwagę za­
sługuje pow'zięta na koniec rezolucja,
'domagająca sie od rządu nietylko
skuteczniej obrony mniejszości, ale ró­
wnież wystąpienia przed Ligą Naro­
dów z formalnym żądaniem zwrotu ob­
szarów wschodnich, przerwania wszel­
kich rokowań z Polską i dla zabezpie­
czenia śląsk a ,,od polskiego niebezpie­

czeństwa" ustanowienia uzbrojonego
Grenzscbutzu.

Rezolucja zawiera groźbę, iż ewentu­
alnie nawet w'brew rządowi żywotne
siły narodu niemieckiego potrafią o-

bronić ziemię niemiecką przed polską
zaborczością. Manifestacja powyższa
jest wspaniałym dowodem ,,uczciwo-
ści" niemieckiej, obracającej wręcz bieg
rzeczy w przeciwnym kierunku dla za­
maskowania rabunkowych apetytów na

ziem ię polską.
Nie Niemcom grozi zbrojny napad Pol­
ski; lecz na odw'rót, od lat systematycz­
na propaganda niemiecka dąży do wy­
tworzenia zapalnego nastroju wśród
młodzieży, ażeby rabować czysto polskie
obszary. W tym duchu należy uświa­
domić świat, a delegacja polska w Li­
dze Narodów może dużo zdziałać przez
zdemaskowanie tych zawodowych pod­
palaczy pokoju europejskiego.

W Senacie większość B. B. odrzuca wszelkie
wnioski innych klubów.

Warszawa, 17. 12. (PAT)
Senat, przystąpił do sprawozdania

komisji regulaminowej o w'niosku na­
głym senackiego klubu BBWR w spra­
wie regulaminu obrad Senatu. Spraw'o­
zdanie to przedłożył senator Perzyń-
ski, podkreślając, że Większość w'nio­
sków, proponowanych przez jego klub

komisja przyjęła jednogłośnie. Znacz­
niejsze zmiany wprowadza się przez u-

tworzenie nowej komisji, mianowicie

konstytucyjnej. Poprzedni Sejm miał

praw'o przeprowadzać zmianę Konsty­
tucji mocą własnej uchwały. Komisja
konstytucyjna Senatu była wdęu zbę­
dna. Obecnie należy ją utworzyć. Do­
tychczas senacką komisję spraw zagr.
i wojskową podzielono na dwie komi­
sje.

Największy nacisk wnioskodawcy po­
łożyli na przepis, że komisja regulami­
nowa winna w ciągu 2 tygodni zała­
twić wniosek o wydanie senatora, a w

razie nie załatw'ienia mar'szałek może

wyznaczyć sprawozdawcę i może ode­
słać sprawę na plenum. Mówca prosi
Senat o odrzucenie wniosków mniej'­
szości i przyjęcie zmian, proponowa­
nych przez komisję.

Senator Woźnicki (Zjedn. Str. Chł.)
referował wniosek mniejszości. Mniej­
szość komisji nie zgadza się na stano­
wisko większości w w'ielu sprawach. M.

in. na sformułowanie artykułu co do
skreślenie ze stenogramów pewnych u-

stępów', o ile są sprzeczne z obow'iąz­
kiem wierności dla Rzplitej, gdyż ten

obowiązek jest zbyt nieokreślony, a więc

może to dać pole do dowolności. Tak­
że postanowienie, że protokół i steno­
gram są wyłąeznem stwierdzeniem

przebiegu obrad, nie jest odpow'iednie,
zwłaszcza jeżeli się daje marszałkowi

większości prawo poprawiania steno­
gramów.

Po przemówieniu senatorów Głąbiń-
skiego, Makucha i Grossa Izba przyję­
ła wszystkie poprawki do regulaminu,
zaproponowane przez komisję, poczem
przystąpiła do w'yboru komisyj.

i . .... ......

T "

Senat uchwalił 9 komisyj senackich.
Marszałek zaproponował, aby kluby
w'yznaczyły członków do jutra do godz.
3 po poł., a o godz. 7 odbędzie się po­
siedzenie komisji skarbowo budżeto­
w'ej, na którem komisja się ukonstytu­
uje.

Po odesłaniu do komisji wniosku Kin*
bu Ukraińskiego w sprawie pacyfika­
cji w województwach wschodnich, m a r ­
szałek zamknął posiedzenie, życząc se­
natorom wesołych świąt.

Podróż marszałka Piłsudskiego.
Bern, 17. 12. (PAT). P . Marszałek

Piłsudski przybył dziś rano na granicę
szwajcarską do Buchs, gdzie był powi­
tany przez posła polskiego w Bernie

Modzelewskiego, poczem wyruszył w

dalszą drogę do Genew'y, skąd odjedzie
do Bordeaux. W Genewie powitał p.
marszałka atache wojskowy przy amba­
sadzie polskiej w Paryżu.

Bellegarde, 17. 12 (PAT). Podróżując
incognito, p. marszałek Piłsudski przy­
był dziś o godz. 13 na stację graniczną
Bellegarde. Na dworcu p. marszałka po­
witali ambasador Chłapowski, attache

wojskowy pułk. Błeszyński oraz przed­
staw'iciela miejscow'ych władz cywil­
nych i w'ojskowych.

Lyon, 17. 12. (PAT). Pociąg, którym
jedzie p. m arszałek Piłsudski, przybył
tu dziś około godz. 16, gdzie na dw'orcu

powitali p. marszałka gubernator woj­
skowy Lyonu generał de Serrigny.

Lizbona, 17. 12. (PAT). Szef protokó­
łu prezydjum republiki portugalskiej
Bareto Cruz oraz przedstawiciel mini-!
sterstwa wojny pułk. Caiwalhaes wy*
jechali dziś na spotkanie p. marszałka:

Piłsudskiego, którego oczekiwać będą
na stacji granicznej hiszpańsko-portu-
gaiskiej, w Villa Formozo. Będą oni to­
warzyszyli p. marszałkowi w przejeź-
dzie jego przez Portugalję aż do Lizbo­
ny, dokąd p. m arszałek przybędzie dn.
19 bm. Dnia następnego p. marszałek
uda się na wyspę Maderę.

Sprawa Brześcia
w parlamencie angielskim.

(Radjo). W Londynie grupa posłów
Partji Pracy zgłosiła interpelację w.

Izbie gmin — w spraw'ie posłów więzio­
nych w' Polsce i ,,prześladowania"*
Ukraińców. Minister spraw zagranicz*
nych Henderson odpowiedział interpe*
lantom , że są to sprawy wewnętrzne
Polski, do których rząd Wielkiej Bry­
tanji nie ma potrzeby się mieszać. Je­
żeli chodzi o Ukraińców w Małopolsce
w'schodniej, to sprawa ich ,,ucisku'4
będzie omawiana na najbliższej Sesji'
Rady Ligi Narodów.

Poincarć czule sie leniej.
Paryż, 17. 12. (PAT) Biuletyn wieczor­

ny o zdrowiu Poincarego zaznacza wy­
raźną poprawę w stanie zdrowia. Puls

jest normalny. Gorączka spadła zuneL
nie.



Nowy Sejm przy pracy.
Wrażenia z trzeciego z rzędu posiedzenia.

(Od własnego korespondenta).

.Jrr-A ,,DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 10 grudnia .1930 r. Nr. 283.

Warszawa, w grudniu.
Tematem obrad 3-ciego z rzędu posie­

dzenia. nowoobranego Sejmu były już nie­
tylko. sprav\;y formalne, ale kwestje stano-

wiące normalny przedmiot pracy naszego

przedstawicielstw a narodowego. Ponadto

były to sprawy w wysokim stopniu zajmu­
jące i poczęści wręcz drażliwe — a nowi po­
głowie mieli sposobność wykazania, czy do­
rośli do swego zadania i jak się zamierzają
zabrać do roboty.
. Szczególne zainteresowanie budziła kwe­
st(a, jak się zachowywać będą posłowie z

klubu B.B . znajdujący się na sali w przy­
gniatającej poprostu większości, a przytem
głoszący hasło naprawy dotychczasowych
,,zabagnionych" stosunków oraz warunków

pracy — współpracy rządu z parlamentem.
I niestety stwierdzić należy, że B.B . eg­

zaminu dojrzałości politycznej nie zdał.

Wprawdzie nie trzeba być zbyt surow'y w

ocenie postępowania nowych przeważnie
posłów, którzy poraź 3-ci dopiero oglądali
ściany sali Sejmowej — z drugiej strony
jednakże uwzględnić wypada, że to są po.

łityey, którzy powinni wiedzieć, jak wyglą­
da rzeczowa dyskusja...

Otóż żadne z wtorkowych przemówień
dyskusyjnych — a szczególnie wygłoszo­
nych przez posłów opozycyjnych - nie by­
ło wysłuchane w spokoju. Przeciw'nicy za­
palali się do tego stopnia, że do każdego
słowa mówcy dodać musieli swojo uwagi
-- sala sejmowa jest wprawdzie przepięk­
ną, ale posiada zlą akustykę, to też łatwo

sobie wyobrazić, jaki panował bezustanny
szum i hałas. Mówców można bylo zrozu­
mieć w loży dziennikarskiej tylko dzięki
kilku megafonom. Ponadto wstawali co za­
pal czywszy posłowie i, skupiając się przy

pierwszych lawach, wygrażali pięściami.
W pewnej chwili zdawało się, te się rzucą
na posła Roga (Wyzwolenie), który znowu

ze swej strony nie tracił spokoju i nie po­
zwolił się sprowokować. Przemawia! ten

Stary wyga pat'lam eńtąrny z wlaściwem mu

namaszczeniem, nie jłbając o krzyki i pro­
testy.

Czas-ami- można bylo sądzić, że się jest
na wiecu w jakiejś Pipidówce - z law pra­
wicowych padło te.ż niejednokrotnie nawo­
ływanie: Czy to jest Sejm, czy jarmark?

Charakterystyczna była m. in. potyczka
słowna pomiędzy posłem endeckim prof.
Winiarskim a posłami B.B, Mianowicie

mówca, rozwodząc- się nad -koniecznością
krytyki działalności poszczególnych mini­
strów ze strony przedstawicielstwa naro­
dowego, spotka! się z kom entarzem: Aby
móc warcholić! Na to odciął się poseł Wi­
niarski w ten sposób, że wskazał ręką. na

centrum, izby poselskiej i p'owiedział: A je­
żeli się popatrzymy na te oto ławy -- ilu

tam zasiada byłych warchołów!?

. W słowach tych bylo dużo prawdy - a

ponadto z całego przebiegu posiedzenia
można bylo wywnioskować, że posłowie B.

ja. m imo ze.się doczekali więlcsz-Osci (w ja
ki sposób?.. Rozgniewany poseł Tramp
czyń ski zaw ołał: Nie ciągnijcie mnie za ję­
zyk!),. w dalszym ciągu trzym ać się będf
swojej dotychczasowej taktyki. Są on

przytem tak przejęci swojem zwycięstwen:
wyborczem, że~nawet do referatów, przj
których obowiązuje bezstronność, dodaje

frazesy, stanowiące namiastkę programu

politycznego. Posłowi Podoskiemu, referen­
towi komisji regulaminowej, dostała się
też za to słuszna odprawa.

Reasumując powyższa uwagi, stwierdzić

trzeba, że dotychczasowa działalność po­
słów B.B. w nowym Sejmie stronnictwu te­
mu zaszczytu nie przyniósł. Zwycięzca pe­
wien siebie zachowywałby spokój i tr a k t o ­
wałby mniejszość z pogardliwą, pobłażliwo­
ścią - krewkość posłów B'.B. i uniesienie

ich jednak świ'adczy (szczególnie w sprawie
Brześcia) najwyraźniej 'o. tem, że... coś nie
jest tu w porządku!

I. Wan.

Wypadek na lotnisku
w Poznaniu.

Poznań, 17. 12. (PAT) Dziś* po połu­
dniu wydarzył się na lotnisku w Ła­
wicy przy starcie awjonetki akade­
mickiego aeroklub'u w Poznaniu wypa­
dek, który na szczęście nie pociągnął
za sobą poważnych następstw. Krótko

po starcie z powodu defektu silnika

nastąpiło przymusowe lądowanie. A-

wjonetka została przytem rozbita. Pi­
'lot kapitan Iżycki — prezes akademic­
kiego aeroklubu uległ ogólnemu potłu-

I cżeniu.

W świetle komunikatów rządu Berenguera umysły się uspakajają.
Madryt, 17. 12. (PAT) Stan wojenny,

ogłoszony w Hiszpanji przyczynił się
do szybkiego uspokojenia opińji pu­
blicznej. Półurzędowy kom unikat gło­
si, iż strajk generalny trwa dalej w La

Cerogne, Huelva, Logrcne, Navarze,
San Tandrze, Saragessie i in.

W Gijon powstańcy usiłowali zedrzeć
z fasady klasztoru Jezuitów tablicę pa­
miątkową z nazwiskiem Primo da Ri-

very.
Obecnie można j'uż swobodnie prze­

kraczać granicę,, . o ile się posiada nie­
zbędne dokumenty osobiste. Komunika-

cja towarowa odbyw'a się normalnie,
natomiast zatrzymywane są na grani­
cy dzienniki francuskie.

Pośpiech popsuł zwycięstwo.
Lizbona, 17. 12. (PAT) Zbuntowani

oficerow'ie hiszpańscy, którzy schronili

się do Portugalji, oświadczyli, iż

wybuch rewolucji wyznaczony był w

całej Hiszpanji wczoraj na godz. 6-tą
rano,

lecz na skutek nieostrożności jednego
z oficerów, który zbytnio się pospie­
szył, rząd nie został zaskoczony bun­
tem, co wywołało wielkie zamieszanie
w szeregach jego uczestników.

O wydanie mjr. Pranco.

Bordeaux, 17. 12. (PAT) Podróżni,
przybyli do Bordeaux z Madrytu
stw'ierdzają, źe w stolicy Hiszpanji pa­
nuje zupełny spokój. ,

W San Tandrze trwa strajk general­
ny. Do zagrożonych miejscow'ości wy­
słano duże oddziały wojskow'e w celu

utrzymania porządku.
Jak słychać, rząd domaga się. wyda(­

nia majora Franco, który ma być po­
ciągnięty do odpowiedzialności za kra­
dzież samolotów wojskowych i przelot
nad obcem terytorjum.

UkaraC jaknajsurowlej!
Warszawa, 18. 12. (tel. wł.) Interpela­

cja klubów opozycji w sprawie zajść
brzeskich wywołała w Warszawie o-

gromne wrażenie. Prawie wszystkie pi­
sm a zamieszczają, ją w całości n a czo-

łowem miejscu, dodając mocne komen­
tarze. Sanacyjna ,,Gazeta Polska" prze­
drukowała zarzuty dosłownie — bez u-

wag.

Bardzo ciekawe jest stanowisko tak

zwanej czerwonej prasy, która w o-

statnich czasach robiła wyraźną poli­
tykę B. B, Otóż czerwoniaki piszą te­
raz, że treść interpelacji wydaje się im
mocno przesadzona, jeżeli się jednak
zarzuty postawione w interpelacji po­
każą faktami, to należy winnych ofice­
rów i podoficerów ukarać jaknajsuro-
wiej.

Uwolnienie Korfantego.
Dow'iadujemy się drogą okólną, przez

Warszawę, że senator Wojciech Korfan­
ty ma być dziś, w czwartek zwolniony
z więzienia.

Urzędow'ej wiadomości w tej spraw ie
cło tej chwili niema.

* ^ *

Warszawa, 18.12. (Teł. wł). Obrońcy
posłów Ciołkosza i Dubois z P.P .S .

zw'rócili się do sędziego śledczego De-
manta z prośbą o oświadczenie się w

sprawie losu aresztowanych. Mianowi­
cie obrońcom chodzi o możliwość zwol­
nienia tych posłów za kaucją. W spra­
wie posła Korfantego przysłał wojew'o­
da śląski dr. Grażyński do minister­
stw'a sprawiedliwości uchwałę Sejmu
śląskiego.

,,Czas'* organ konserwatystów kra­
kowskich, popierających rząd, rozpa­
truje ostatni wywiad marsz. Piłsud­
skiego i dochodzi do wniosku, że Piłsud­
ski zdąża do amerykanizacji naszej
Konstytucji, polegającej na nadaniu

Prezydentowi takich uprawnień, jakie
ma prezydent Zjednoczonych Stanów

Północnej Ameryki.
W końcu nasuwają się jednak i

,,Czasowi'* takie krytyczne uwagi:
,,0 kontroli nad rządem w tej czy

innej formie marszałek Pił'sudski w

swoich wywiadach jednakże milczy.
Być może dlatego, że potrzeba tej kon­
troli nie jest wątpliwą, a kw'estjonowa-
ną jest tylko przez partje potrzeba sil­
nego rządu. Ale mimo to należy przy­
pomnieć, że hasło ,-silnego rządu” bez
hasła ,,kontroli” jest jednostronnem —

i że przeciwko rządowi, choćby i naj­
silniejszemu, pozostawionemu bez kon­
troli, wybuchłaby w społeczeństwie
szybko bardzo gwałtowna nienawiść.
Tej fali nie oparłby się w dzisiejszych
czasach żaden rząd”.

Książę Pszczyński wyżebrał
w Berlinie pożyczkę.

Teraz powinien zapłacić zalegle podatki l

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 17. 12. Bankructwo koncernu księ­
cia Pszczyńskiego zaczyna nabierać cech wiel­
kiego politycznego skandalu. W Berlinie zja­
wili się pełnomocnicy księcia Pszczyńskiego,
ażeby pertraktować o udzielenie moratorjum
na spłatę zobowiązań właściciela przedsię-
biorst kopalnianych i fabryk azotniakowych
księcia Pszczyńskiego, a jednocześnie celem

skłonienia rządu Rzeszy, ażeby udzielił kredytu
Sanacyjnego w wysokości 3 miijortów marek,
potrzebnego na dalsze prowadzenie przedsię­
biorstw,
- Pełnomocnicy ci utrzymują, że książę
Pszczyński, jak.o prezes niemieckiego Volks-

bundu, narażony jest na ciągłe szykany ze stro­
ny polskich władz podatkowych i, żc trudno­
ści gospodarcze w dużej mierze spowodowane
zostały i naciskiem, jakie polskie władze prze­
'prowadzają z całą bezwzględną egzekucją za­
ległych podatków. To odbiło się również na

przedsiębiorstwach, położonych po stronie nie­
mieckiej.

W dalszym ciągu wywodzi się, iż zakłady
księcia Pszczyńskiego są o-stoją niemczyzny,
zatrudniają bowiem przeważnie na stanowi­
s-kach administracyjnych bądź Niemców Rze-

szy, bądź też Niemców obywateli polskich.
Temsamem stanowią ośrodek całego niemie­
ckiego ruchu mniejszościowego na Górnym
Śląsku.

Jak słychać, rząd Rzeszy mimo trudnej sy­
tuacji nie oparł się tym dowodzeniom, poleca­
jąc państwowemu bankowi ,,Reichskredit-
Gcscllschalt" wyasygnowania 2.600.000 marek

na potrzeby koncernu księcia Pszczyńskiego.
Odnośnie gwarancji i i n n y c h szczegółów to­

czą się w tej chwili pertraktacje. W ten spo­
sób książę Pszczyński umiejętnie wyzyskał
swe stanowisko jako , prezes Volksbundu dla

swych prywatnych interesów gospodarczych,
przyczem należy stwierdzić, że trudności, w ja­
kie popadł, są w dużej mierze wynikiem fa­
talnej i kosztownej gospodarki w jego zakła­
dach, a pozatem jeszcze przystąpił do produk­
cji sztucznego azotniaku, zaciągając kredyty
szwajcarskie, pomimo przesycenia zarówno we­
wnętrznego rynku polskiego jak i rynku ekspor
terów. Zawarcia międzynarodowego kartelu

azotniakowego przypieczętowało los jego fa­
bryk, obliczonych jedynie na stworzenie kon­
kurencji państwowym zakładom azotowym
w Chorzowie, AR.
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00 komisji budżetowej Sejmu
wyznaczony został z ram ienia Chadecji
poseł Ponikowski. N.P .R . zastępuje po­
seł Chądrzyński,. P .P .S .

— Czapiński,
endecję — Rybarski, Czetwertyńsńki,
Ryrnar, Kornecki i Jasiukiewdcz, stron­
nictwo ludow'e — Kiernik, Malinowski,
Fia'łkowski i Wyrzykowski. B.B. ma 17

przedstaw'icieli, w'śród nich posła Rzó-

skę z Pomorza.
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Niemiecki poseł-komunista
wichrzy! na polskim Śląsku, *

(PAT). W dniu 16 bni. w godz. po­
łudniowych zjawił się przed wyjściem
z huty Królewskiej komunista, poseł do

sejmu pruskiego (Rudolf Tunkiel i po­
czął wygłaszać do wychodzących ro­
botników podbuprzające przemówienie,
w którem szczególnie gwałtownie ata­
kował polskie władze. Hohoinicy-Poln
ćy. oburzeni antypaństwowem wystąpie­
niem nieznajomego im .na tamtejijjjn

gruncie osobnika pochw'ycili go i od­
dali w' ręce policji.

Tunkiel przekroczył granicę niele­
galnie w dn. 10 bm. i od tego czasu

jeździł w powiatach katowickim i śwdę-
toehłowickim po kopalniach i hutach,
urządzając t. zw'. masów'kę.

Tunkla odstawiono w dniu 17 bm.

.(1.qJgBBrifiŁ

Pracownicy monopolów państwo-
Wych dopominają m 13-tej pensji.

Warszawa, 18. 12. (Tel. wł.) . W fa­
brykach monopolu spirytusowego przy
ulicy Ząbkowskiej i w fabryce monopo­
lu'tytoniowe'j przy ulicy Dzielnej wy­
buchł w wczorajszy czwartek strajk
Włoski. Robotnicy zażądali trzynastej
pensji w wysokości takiej, jak w po­
przednich latach, to znaczy 10-cio dnio­
wego zarobku. Dyrekcja monopolu zaś

przyznała tylko gratyfikację w wysoko­
ści 5-aniowego zarobku. Strejkuje około
2000 robotników. Przebieg strejku spo­
kojny. Decyzja ma zapaść w' sobotę w

ministerstwie skarbu.

Stulecie zgonu Bollwsra.
(n) W dniu 17 grudnia jako w setną

rocznicę śmierci bohatera walk Połu­
dniow'ej Ameryki o niepodległość, Szy­
mona Boliwara, nazywanego ,,Liberta-
dorem** (oswobodzicielem), odbyły się
wielkie uroczystości w Wenezueli, Ko-

lumbji, Boliwji, Ekwadorze, Peru i Pa­
namie.

Warto przypomnieć, że jednym z

adjutantów Boliw'ara był Polak — Mal­
czewski, brat autora ,,Marji", którego
w. Książę Konstantyn za wypoliczko-
w'anie w teatrze warszawskim oficera

konnej gwardji rosyjskiej skazał na

śmierć. Malczewski, przy pomocy przy­
jaciół zbiegł z Zamościa, gdzie go wię­
ziono, zagranicę i w Paryżu poznał się
z Boliwarem.

Malczewski zginął w w'alkach z Hi­
szpanami.
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Brześć w świetle prawdy.
Do laski marszałkowskiej złożona

została dnia 16 bm. interpelacja klubów
PPS, stronnictw ludowych, NPR i Ch. D
treści następującej:

Do Pana Prezesa Rady Ministrów w

sprawie bezprawnego aresztowania by
łych posłów, pomieszczenia ich w woj-
skewem więzieniu w Brześciu i trakto­
wania ich tam ie sprzecznie nietylko z

ebowiązującenu przepisami prawnemi,
lecz również z poczuciem honoru i ludz­
kiej godności.

Zamierzone aresztowanie posłów zo­
stało postanowione przez członków rzą­
du znacznie wcześniej, niż nastąpiło,
gdyż Stwierdza to w swym wywiadzie
dnia 14 września 1930 p. premjer rzą­
du, twierd-ząc, że kazał zebrać poruszo­
ne przez prokuraturę sprawy oraz fakt,
że już na parę dni przed aresztowa­
niem zarządzone zostało

przygotowanie cel więziennych
w twierdzy wojskowej w Brześciu

i zarządano przeniesienie w charakte­
rze komendanta twierdzy brzeskiej płk.
38 pułku piechoty w Przemyślu Kostka-

Biernackiego. Aresztujące władze miały
więc dostatecznie czasu i możności do
odniesienia się w tej sprawie

do właściwych władz sądowych
i osiągnięcia od nich nakazów areszto­
wania obwinionych. Aresztowania jed­
nak dokonano

bez nakazu sądu,
co było zdaniem interpelantów ,,jaskra-
wem pogwałceniem prawa zę strony
ówczesnego rządu".

Aresztowanych w ten niezwykły spo­
sób policja pa'ństwowa i żandąrrnerja
wojskowa w zamkniętych karetkach u-

wiozła w niewiadomym dla nich kie­
runku. Cała droga odbywała się

wśród przezwisk i gróźb

pod adresem aresztowanych. Areszto­
wanego dr. H. Liehermana w drodze i

poza Siedlcami, asystujące władze po­
licyjne i żandarmerja

zbiły do nieprzytomności.
W pewnym momencie, eskortujący ko­
misarz p. p . zatrzymał auto, nakazał
Liebermanowi wysiąść z niego, a po
chwili żandarm wojskow-y rozkazał
u dać się do lasu, gdzie czekać miał na

niego komisarz p. p . Libcrman, podej-

(lnterpelacja złożona d o laski marszałkowskiej).
rzewając w tem zasadzkę, iść nie

chciał, mimo to został tam zagnany
kolbami żandarmów. Gdy stanął w le-
sie przed komisarzem policji, ten ze

słowami: ,,Dlaczego drabie nie idziesz,
gdzie cię wołam?"

uderzył go dwa razy w kark,

nadwerężając mu ścięgno. Pod tymi
razami Lieberman padł na ziemię, a

wówczas własnym jego płaszczem owi­
nięto mu głowę. na . której jeden z es­
kortujących usiadł, zdarto z niego u-

branie i wśród wyzwisk: ,,Ty żydzie, ty,
parchu, ty śmiesz oskarżać Czechowi­
cza, ty śmiesz podnosić głos przeciwko
Panu Marszałkowi ?", zbito go do nie­
przytomności

zadając mu 20 przeszło
krwawych ran,

które później jeszcze stwierdził na jego
ciele siedzący z nim w celi współaresz-
towany p. Karol Popiel. W dalszym
ciągu interpelanci zwracają uwagę na

osadzenie

w więzieniu wojskowem
aresztowanych, aczkolwiek wszyscy by­
li osobami cywilnemi. Pomieszczonych
w ten sposób oddano w charakterze

podkomendnych władzy wojskowej, a.

specjalnie płk. Kostkowi-Biernackiemu
i usunięto z pod wpływów władz sądo­
wych. Aresztowani w nieznany dotąd
w sądownictwie sposób zostali

zupełnie odcięci od świata

i nie zezwolono im nietylko na komuni­
kowanie się z ich obrońcami, lecz rów­
nież z najbliższymi członkami rodzin,
jakkolwiek, czując się bliski śmierci,

Z kuchni politycznej.

Zdaje się, że tę najgrubszą rybę Pan Marszałek chowa

dla siebie na wiiję.

prosili o to zarówno Lieberman jak i

Korfanty.

Wobec rodzin interwenjujących sędzia
śledczy oświadczył, że decyzja w tej
mierze nie do niego należy. Do aresz­
towanych zastosowano zaostrzony re­

gulamin wojskowy, niestosowany na­
wet do dezerterów. Niesłychanie ostre

przepisy regulaminowe, które bezpraw­
nie zastosow'ano wobec aresztowanych
osób cywilnych — w praktyce zaostrzo­
ne zostały przez sprawujących nadzór

więzienny
oficerów i żandarmów.

Do ludzi, zajmujących wysokie stano-'
wiska w społeczeństwie polskiem, za­
równo żandarmi jak i oficerowie odzy­
wali się. z reguły przez ,,ty", obrzucali
ich najordynarniejszemi wyzwiskami i

używali do najbardziej ciężkiej i ordy­
narnych robót.

Wyliczając niektórych więźniów, in­
terpelanci twierdzą, że używani byli do

czyszczenia szmatą, łub krótką mioteł­
ką, więc prawie gołemi rękami, ustę­
pów, cło mycia podłóg i korytarzy pod
nadzorem żołnierzy do tego stopnia, że

nieprzyzwyczajeni do tych robót omdle­
wali wprost ze znużenia. Lieberman

przy tego rodzaju pracy dostał atak u

sercowego i dopiero przy pomocy swe­
go towarzysza niedoli Witosa, został z

powrotem odprowadzony do celi.

Aresztowanym odmówiono kąpieli.
Do dnia 9 listopada 1930 roku areszto­
wani otrzymali wikt, który obliczony
był na specjalne ich głodzenie ,i nie od­
powiadał ani żadnemu w tej mierze,
ani dotychczasowym zwyczajom.

Sędzia śledczy odm awiał rodzi­
nom prawa dostarczania żywności,

motywując swoją ópmową tem, że por­
cje żywnościowe otrzymywane przez
więźniów, są wystarczające. Za lada

przestępstwo regulaminu więziennego
lub jakiegokolwiek bądź uchybienia
wobec personelu nadzorczego stosowa­
ne były wobec aresztowanych

nieludzkie kary dyscyplinarne.

Ciemnica, do której wrzucano poszcze­
gólnych aresztowanych w odosobnieniu
nie dając im nawet kubła dla spełnie­
nia naturalnych potrzeb, tw-arde łoże,

Dr. Antoni Marczyński. 49

Powieść.

(Ciąg dalszy).
— A ja panu mówię, że stryj siedzi w

Paryżu, tylko po dawnemu stroni od
ludzi. W tym Właśnie celu rozpuścił
wiadomość o swoim wyjeździe.

— Pocóż jednak Priwim, ten praw­
dziwy, odsyła mu pocztę do Sambora?

— Lecz listy stryja do mnie noszą
niezmiennie stampilę poczty paryskiej.
Nie, doprawdy coraz mniej rozumiem!

Najlepiej raz skończyć z tą niepewno­
ścią, - Zerwała się, aby natychmiast
napisać ów list, który, stosownie da

rady swego gościa, m iała wysłać jako
,,polecony ze zwrotnym recepisem", zaś
Rafał pospieszył do parku, zamierzając
raz jeszcze przetrząsnąć okolicę ruin i

poszukać za nowemi. śladami.
Zasiedział się tam do południa, za­

intrygowany świeżemi odciskami mę­
skich stóp na głównej ścieżce, aż za­
stał go przy tem Kochaut.

-- Dzień dobry, bardzo się cieszę —

zapewniał Rafał, wściekły, że mu prze­
rywają w pracy - myślałem, że pan w

pi lu przy ludziach.
- Teraz mamy południową przerwę

- zauważył z godnością pan rządca,
wyczuwszy wymówkę w słowach ,,mi­
krusa" — zresztę panienka odwołała
mnie z pola przed dwunastą.

- Zaszło coś? — ziewnął reporter.
- To pan nic nie wie?
— O czem?
—No o tem, jakiego piwa nam nawa­

rzył pan sekretarz Priwim?

— Nic! Siedzę tu w parku od dwóch

godzin.
— Od dwóch godzin -

. m ruknął Ko­
chaut, przetrząsając podejrzl.iwemi
spojrzeniami sąsiednie krzaki. Gruch­
nęło już we dworze o nocnej przygodzie
Głaclyszki, którą ,,ten bezwstyd nik" oći-

fotografował w nocnej koszuli, więc
kombinował pan rządca, że figlarnie u-

sposobiony gość nowe jakieś potrzaski
pozastawiał, skoro aż dwie godziny się
tu szwendał, - Ano, nawarzył nam pi­
wa Priwim, jako się rzekło — zaczął.

Wystawił kupę weksli, o których ani

panienka, ani ja nic nie wiedzieliśmy,
puścił toto w obieg i teraz panna Ewa
musi je wykupić, inaczej do protestu
pójdą.

— Zharn się trochę ną sprawach
wekslowych — nadmienił Rafał ze

skromnością, wspomniawszy sobie wła­
sne perypetje z krawcem, który w swej
kołtuńskiej ciasnocie umysłu nie
chciał pojąć, iż autograf Rafała Króli­
ka na czystym blankiecie, wart nie­
równie więcej, niż suma złotych, wypi­
sana na wekslu. — Znam się trochę i
stanowczo nie mogę pojąć, dlaczego
panna Ewa musiałaby wykupywać we­
ksle, wystawione przez Priwima.

— Musi, bo ten hycel podpisał się pod
naszą pieczątką i legalnie był do pod­
pisywania upoważniony przez pana Au­
gusta Turiię.

— Jaka znów pieczątka?
— ,,Zarząd dóbr Bory", proszę sza­

nownego pana.
— Ha, to niech teraz pan August pła­

ci zą swojego sekretarza...

r~ Acha, jak rak świstnie, to on za­
płaci - parsknął Kochaut. - Mówi pan
tak", bo pan nie zna pana Augusta.

— To go się zmusi! - krzyknął Rafa!

oburzony tą nową krzywdą Ewy — to

się go zwali z opieki w sądzie i wlezie
mu się na hipotekę Rozłąki, rozumie

pan, panie Kochaut? Ja w tem! A duża
kwo'ta? ~ - spytał, ochłonąwszy nieco.

— Razem przeszło dziesięć tysięcy,
ale pierwszy weksel na trzy kawałki

płatny jest już za cztery dni. Przyszło
zawiadomienie z banku.

-rr'-No i?
— Źle, panie szanowny. Kto dziś wy-

trząśnie panu 3 000 złotych? I za co?

Żeby to był zwrot pożyczki, albo za na­
wozy sztuczne, uje mówię, choć i takby
floty nie było, ale płacić za takiego
drania?

-A kornuż on oddał te weksle? Gdzie

je dyskontował?
— Prywatnie. U Sauia Immergłucka.
,- Immergluck ?! - Rafał zatarł dło­

nie. — Niechże mi pan opowie coś bliż­
szego o tym jeg'omościu.

Koehaut był rozmowny z natury, ży­
we przeciwieństwo Priwima, lecz tym
razem nie wiele korzyści Rafał odniósł
z tego. Dowiedział się tylko, że Immer-

gltick żyje z lichwy, że jest postra­
chem niepunktualnych dłużników i ma

często jakieś konszachty z Rogersem,
dyrektorem ,,Po!-Pet-Co", jak brzmiał
skrót tego polsko-angielskiego towarzy­
stwa.

— Cóż panna Ewa? —

— A cóżby. Martwi się, popłakuje,
a popołudniu wybiera się do adwokata
w Samborze, szukać u niego rady...
Szkoda jazdy, mojem zdaniem. Gdyby
Priwim nie był upoważniony do podpi­
sywania, aaa, rozumiem. Ale tak?

— A pieniędzy niema.
—; Ano niema. Wierzyciel wlezie nam

na hipotekę, zlicytuje Bory i szlus.
Jedna korzyść z tego.

— Mianowicie? J a żadnej nie widzę./
— A ja widzę!1— odparł Kochaut

twardo, — widzę tę korzyść, że panna
Ewa przejrzy, a konkurent, który na

posag leciał, spłoszy się nareszcie.

Rafałowi krew uderzyła do głowy.
Ujął się pod boki, zmiażdżył mówiące­
go straszliwem spojrzeniem i ryknął:
— Kogo pan ma na myśli?!—

— Kogóżby, jak nie pana inżyniera
Barskiego, — zaszycał zjadliwie pan
rządca, nie patrząc na zaperzonego Ra­
fała.

- Hę? Kogo? -—

- Andrzeja Barskiego, powtarzam.
Czy panu nic o tem nie wiadomo, że

Barski stara się o pannę Ewę? Że tu

przyjeżdża? —

~ Widziałem go tylko raz, w cza­
sie pożaru, — wykrztusi! reporter, na

którego ta wiadomość nieoczekiwana

podziałała jak lekko chybiony sierpowy
cios boksera ciężkiej wagi; ogłuszyła
go więc, otumaniła w łepszem tego sło­
w'a znaczeniu, lecz nie była jeszcze
knock-out'em Jeszcze nie wierzył w

prawdziwość tej informacji. Jakże? W

ciągu niema) dwóch tygodni Andrzej
Barski był tu raz tylko, kiedy w kostju-
mie strażaka przybył na czele ochotni­
czej straży pożarnej z kopalń Rojka.

- Dość! — przerwał Rafał ostro. —

Nie jestem ciekawy, ani pana o te spra­
wy pytałem, panie Kochaut, - dodał

wyniośle, śledząc z pod oka swego in­
formatora. ,,Czyżby on się także pod-
kochiwał w Ewie?" przemkło mu przez
myśl i poirytował go odrazu ten doda­
tek ,,także" .

(Ciąg dalszy nastąpi.)'
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'A'reszcie post, w czasie którego poda­
wano jedynie -

trochę chicha i ciepłą
osoloną wodę.

Mniej więcej raz na tydzień stosowano

wobec aresztowanych staje rewizje,
jakkolwiek nie mieli oni możności ani
komunikowania się miedzy sobą, ani
ze światem zewnętrznym. Rewizje te,

stosowane w nocy,

były tylko jednym ze sposobów łam a­
nia ducha i fizycznego znęcania się
Pad aresztowanymi. Do rewizji aresz­
t-owani wyprowadzani byli ze swych cei
do osobnej ubikacji pól ciemnej na

dole, rozbierali się do naga i musieli
Mać bosemi nogami na zimnej posadz­
ie, pizyozem byli traktowani w urągli­
wy sposób przez rewidujących strażni­
ków. Najstraszniejszem jednak ze

'Yj?.P^tkiegó było wyrafinowane znęca­
nie się fizyczne i moralne nad areszto­
wanymi. W nocy z dnia 9 na 10 pai-
dzierniisa 1930 r. klucznik wyprowadził

Karola Popiela
do kancelarji, za którą znajdowała sio

ciemna,, pusta sala. W drzwiach stał

Kapitan dep. uzbrojenia M. S. Wojsk.
(-idy Popiel, na rozkaz kapitana, wszedł
'na próg ciemnego pokoju, porwany zo­
l'tał przez kilka rąk. Jeden żandarm

chwycił go za głowę, drugi za nogi pod
kolana i w ten sposób

rzucono po na stołek.

Na krzyże narzucono mu mokrą płach-
(ę, a gdy krzyknął ,,bójcie się Boga",
otrzymał pierwsze
uderzenie jakiem.ś Żelaznem narzędziem ,

prawdopodobnie stemplem od karabina
J usłyszał głos: ,,To za Sikorskiego, to

'% Algierskiego". U derzeń takich otrzy-
n;iął Popiel conajm niej trzydzieści. W
trakcie bicia zemdlał. Towarzyszący tej
egzekucji kapitan odezwał się do ska­
lowanego: ,,Cieszyć się, że tak mało, na­
stępnym razem m arszałek Piłsudski ka­
że kulę w łeb". Skatowanego Popielą,
podając z rąk do rąk, sprowadzono z

kilkunastu stopni do celi piwnicznej,
gdzie został przetrzymany przez kilka
dni. Egzekucji nad, Popielom towarzy­
szył kapitan Mieczysław Kędzierski.
Po celi, do której został Popiel wtrąco­
ny po pobiciu, wchodził ponadto mjr.
Edward Borczyński z dawnych drużyn
strzeleckich.

W podobny sposób pobici zostali Ba­
giński i Korfanty, poszturehany ponad­
to przez żandarma został dr. Putek i

Bariicki, obity w barbarzyński sposób
po twarzy został Kohut i inni.

Wyliczenia te nie wyczerpują jednak
wszystkich ofiar barbarzyńskiego po­
stępowania wojskowego personelu straż­
niczego.
W czasie stosowania bicia z reguły
puszczano w ruch motor dla wyciągu
Wody, aby jego warkotem stłum ić jęki

katowanych ofiar.

Doszło do tego, że odezwanie się war­
kotu motoru było oznaką dla uwięzio-
nyeb, że któryś z nich poddany jest
znowu katuszom bicia.

Obok tych fizycznych tortur przecho­
dzili aresztowani cięższe bodaj jeszcze

tortury duchowe.

Odcięci zupełnie od świata, nie wiedząc,
co się dzieje w kraju, o co ich oskarża

się i jaki los może ich czekać, areszto­
wani pozostawali pod ustawiczną grozą
śmierci.

Wobec Pragiera płk. Biernacki o-

świadczył wprost: ,,Pan obraziłęć moje­
go przełożonego, tak, jakbyś pan obraził
mnie samego, mógłbym pana kazać tu

pod ścianą rozstrzelać i niktby mi słowa
nie, powiedział".

W ten sam sposób wyrażał się płk,
Biernacki wobec Ljebermana, twierdząc:

,;ic wszyscy aresztowani zależą od roz­
kazu marszałka Piłsudskiego i tylko
rozkaz marszałka Piłsudskiego roz­

strzygać będzie o ich losie.

Jeden zaś z oficerów nieznany z na­
zwiska oświadczył wobec Liebermana:
. . I .O S aresztowanych zależy wyłącznie
od decyzji marszałka Piłsudskiego, gdy
on każe ich zabić, to oni ich zabiją, gdy
każe ich okaleczyć, to ich okaleczą".

Barlickiemu oświadczył płk. Biernac­
ki: ,,Pan tak zelżył marszałka Piłsud­
skiego, że pan nie ma co liczyć na sądy,
prawo jest prawem wprawdzie, ale pan
zelżył marszałka zanadto".

Aby świadomość tej groźby podtrzy­
mać w uw'ięzionych, inscenizowano od
czasu do czasu

fikcyjne egzekucje,
I tak w' pierwszych dniach październi-
1930 r. do celi, w któroj siedział Lieber-
man i Popiel w'szedł oficer i wydając
rozkaz: ,,Ubrać płaszcze", kazał im pójść
ze sobą. Na zapytanie Popiela, czy może

zabrać ze sobą chleb oficer odpowie­
dział: ,,Nie będzie wam jut nic więcej
potrzeba'*, przyczem wykonał odpowie­
dni ruch ręką.

Obaj więźniowie przeprowadzeni zo­
stali do celi na dole, w której odbywały
się normalno rewizje. Cela była pusta,
siennik z łóżka wyjęty, na podłodze roz­
rzucona słoma. Wprowadzeni tam Lie-
bennan i Popiel byli przekonani, że cze­
kają na wykonanie na nich egzekucji.
Po chwili usłyszeli w sąsiednej celi ruch
i kroki, a potem odnośny głos: ,,Odwró­
cić się od ściany" i dwukrotny suchy
trzask, jakby dwa wystrzały. W naj-
wyżsżem przedśmiertnem zdenerwowa­
niu czekali teraz na swą kolej. Po upły­

wie dość długiego czasu w powolny spo­
sób zaczęto otwierać im celę, do której
weszły trzy osoby z oficerem. Znowu za­
brzmiał głos: ,,odwrócić się do ściany",
byli przekonani, że nastąpią strzały.
Skończyło się tylko na rewizji.

Do stosowania tych tortur lub do­
zorowania nad ich stosowaniem uży­
w ani byli oficerowie Wojsk Polskich,
którzy w tym celu specjalnie odkomen­
derowani zostali ze swych oddziałów
do Brześcia n. B.

W ten sposób odkomenderowani
zostali:

1) płk. Kostek Biernacki, d-ca 38 pp.
z Przemyśla,

p) płk. Ryszanek z Wyższej Szkoły
Wojennej,

3) mjr. Gorczyński Edward ze służby
łączności,

4) mjr. sap. Perko Stanisław, za­
stępcą komendanta Szkoły Oficerów Re­
zerwy w Modlinie,

5) kpt. Majta z 20 pułku artylerji
polowej,

6) kpt. Kędzierski Mieczysław z d e­
partamentu uzbrojenia M. S, Wojsk.

Przez powyżej opisane bezprawne u-

więzienie aresztowanych, przez podanie
ich bezprawnie jako osób cywilnych
pod dyscyplinę wojskową j zatrzym a­
nie sprzecznie z prawem w więzieniu
wojskowem, przez opisane powyżej trak­
towanie ich w tern więzieniu i nieludzkie

znęcanie się nad nimi, wreszcie przez
użycie do tego oficerów Armji Polskiej
— naruszone zostały przez ówczesny
rząd nietyłko obowiązujące prawo, lecz

zdeptany został honor i godność Pań­
stw a I narodu polskiego.

Wobec tego podpisani zapytują:
1) Co pan Premjer zamierza uczynić,

by winnych pociągnąć do odpowiedzial­
ności i wymierzyć im zasłużoną karę.

2) Jakie kroki zamierza przedsię­
wziąć, by na przyszłość uniknąć podob­
nego pogwałcenia prawa wobec obywa­
teli Państwa?

Brześć na komisji prawniczej.
Marsz. Świtalski zarządził by kluby

desygnowały swych przedstawicieli do

komisji prawniczej, która zajmie się
wnioskam i w sprawie Brześcia.

Nowe mundury dla armji polskiej.
Wzory dla żandarmerii i piechoty j(uż opracowane.

Warszawa, 17. 12., Biuro historyczne M.

S. Wojsk, opracowało nowe wzory mundu­
rów paradnych dla oficerów, podoficerów i

Szeregowych Wojsk Polskich. W z o ry m u n ­
durów dla żandarmerii i piechoty zostały
już zatwierdzone i w krótkim czasie zosta­
ną zaprowadzone przedewszystkiem w od­
działach, mających kontakt z reprezenta­
cją, a więc w pierwszym rzędzie otrzym ają
nowe mundury oddziały zamkowe Prezy­
denta Rzplitej, có ma nastąpić w ciągu
stycznia p. r ., n astępnie zaś oddziały, które

będą występowały w uroczystościach.
Mundur paradny piechoty składa się z

rogatywki dość wysokiej z żółtym otokiem

nad daszkiem, ze słońcem w otoku z orłem

pośrodku. Rogatywka zaopatrzona będzie w

kitę białą dla oficerów, a czerwoną dla sze­
regowych, oraz białą i czerwoną z brzegiem
dla podoficerów. Następnie mundur skła­
dać się będzie z ułanki z żółtymi rabatami

i żółtym kołnierzem. Pianka koloru gra­
natowego i takiego koloru spodnie z lam­
pasem żółtym, podwójnym dla oficerów, a

pojedynczym dla podoficerów.
Mundur dla żandarmerii będzie się

przedstawiał następująco: hełm (wzór z

1831 r. odpowiednio zmodyfikowany), na

grzebieniu hełmu końska kita biała dla ofi­
cerów, a czerwona dla szeregowych, kurtka,
czyli kolet, podobny do austriackiego waf-.

fenroka, na kołnierzu sukno czerwone, na

naramiennikach,bujony i pas srebrny, bar­
wa koletu i spodni jasno-niebiesko-szara
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(błękit jasny), spodnie barwy jasno-błękit-
no-szarej z lampasem czerwonym pojedyn­
czym dla podoficerów, a podwójnym dla o-

fieerów, przez ramię na pasku srebrna ła­
downica.

Bezczelne wystąpienie trzech szowinistów
niemieckich w Gdańsku.

Wódz nacjonalistów niemieckich dr. Kleiner ,,smarkafym pruskim Eejfinanftem".
Przed kiiku dniami odbyło się w

Gdańsku wielkie manifestacyjne zebra­
nie partji niemiecko-narodowej W. M.
Gdańska. Znany szowinista niemiecki

poseł do parlamentu Rzeszy dr. Kleiner
w swem przemówieniu ostro atakował

Polskę, nazywając Polaków narodem

pozbawionym wyższej kultury o zwie­
rzęcej brutalności. Oświadczył, iż

,,Niemcy muszą rościć sobie nadal pre­
tensje do zagrabionych przez Polaków
ziem, gdyż nie można tych terytorjów
pozostawić w ręku narodu o niskiej
kulturze."

Całe przemówienie skrajnego szowi­
nisty nacechowane było nawoływaniem
do wojny z Polską.

Obok tego zagorzałego nacjonalisty
niemieckiego głos zabrał wybitny przy­
wódca nacjonalistów gdańskich były
wiceprezydent senatu dr. Ziehm, który
jest jednym z najpoważniejszych kan­
dydatów na prezdyenta senatu w miej­
sce dr. Sabma.

Dr. Ziehm żądał usunięcia polskiej
dyrekcji kolejowej i poczty polskiej w

Gdańsku, zespolenia Gdańska z Niem­
cami oraz powiększenie wpłat polskich
wspólnej kasy celnej do kas Wolnego
Miasta.

Trzeci słynny przedstawiciel nacjo­
na'listów gdańskich dr. Schwegmann

przyrzekł dr. Kleinerowi, iż ,,niemiec-
cy gdańszczanie nadal wiernie stać bę­
dą ną stanowisku niem ieckiem i nie

spoczn'ą w swych wysiłkach patriotycz­
nych, aż Gdańsk wróci do Rzeszy".

Wiec nie wywarł na słuchaczach do­
brego wrażenia, przeciwnie wielu ha-

katystów z oburzeniem napiętnowało
taktykę tych trzech ,,bohaterskich na­

cjonalistów".
Najlepiej określiła mowę dr. Kleinera

socjalisty vna ,,Danziger Volkstimme",
nazywając ją wystąpieniem smarkate­
go pruskiego lejtnanta. ,,Nie mamy
nic przeciw temu - pisze pismo to -

jeśli Kleiner chce paść śmiercią boha­
terską na polu chwały, lecz niech nas

pozostawi w' spokoju."

Program uzdrowieniafinansówGdańska
przez stronnictwa prawicowe zagrożony.

Gdańsk, Przed kilku dniami donosi­
liśmy o szczegółach programu uzdro­
wienia finansów Gdańska, opracowane­
go przez senat gdański. Program ten

przewiduje podwyższenie podatków, ob­
niżenie pensyj urzędniczych itd. Po­
śpiech, %którym senat gdański opraco­
wał program uzdrowienia finansów, zo­
stał spowodowany żądaniem kapitali­
stów gdańskich, którzy udzielili Gdań­

skowi wysokich pożyczek. Stronnictwa

koalicji prawicowej niezbyt przychylne
zajęły stanowisko wobec tego planu.
Stronnictwa prawicy, żądające bezwłocz-

ńego ustąpienia senatu, przyjęły powyż­
szy plan nieprzychylnie. Opozycją mo­
że plan ten poważnie, opóźnić, albo też

postawić wniosek o szczegółowe 'rózpa-
trzenic go.

Pociąg runął z nasypu.
Wilno, 16. 12. (PAT), Z pogranicza donoszą

o wielkiej katastrofie, jaka się wydarzyła w

nocy z dn. 13 na 14 bm, na linji kolejowej Za-

sław—Mińsk. W dn, 13 bm. w nocywyruszył
z Mińska pociąg wojskowy, wiozący 300 żoł­
nierzy i starszyznę sowiecką w kierunku gra­
nicy polskiej. W pobliżu stacji Zacharycze po­
ciąg najechał na przeszkodę i runę!z nasypu
(Jo głębokiego rowu. Kilkunastu żołnierzy zo­
stało zabitych, a wielu odniosło ciężkie rany.

Przybyła na miejsce wypadku komisja śledcza

znalazła na szynach dwa żelazne drągi, zaś
nieco dalej szyny były odśrubowane. Kierowni­
ka stacji Zacharycze oraz 7 osób ze służby ko­
lejowej aresztow ano.

Aresztowanie 5 groźnych
przemytników.

Wiłno, 16. 12. (PAT), W osadzie granicznej
Łozdzieje, położonej w pobliżu granicy litew­
skiej, zlikwidowano rozgałęzioną S z a jk ę prze­
mytniczą, W wyniku przeprowadzonej rewizji
znaleziono kilkanaście skrzyń towarów, pocho­
dzących z przemytu, wartości 10.000 zł. Aresz­
towano 5 przemytników.

Sąd okręgowy w Radomiu rozpatry­
wał sensacyjną sprawę o zabójstwo u-

rzędruka państwowej fabryki amuni­
cyjnej w Zagożdżonie, Stefana Drachali.

Zabójstwa tego dokonał Wincenty Ja­
kubowski, były kierownik magazynu
głównego w' Zagożdżonie, do niedawna

przełożony zamordowanego urzędnika.
Na rozprawie Jakubow'ski przyznał

się do zabójstwa. Zeznał on, iż zabity
Stefan Drachała był w fabryce zwyk­

łym robotnikiem, z pensją 140 zł mie­
sięcznie. Oskarżony zajął się nim, jak
rodzonym synem i dzięki jego staraniom
Drachala został jego zastępcą z pensją
450 zł miesięcznie. Drachala okazał się
jednak niewdzięcznikiem i dzięki jego
intrygom został Jakubowski pozbawio­
ny chleba.

Po całodziennej rozprawie sąd ogło­
sił wyrok skazujący Jakubowskiego na

trzy lata ciężkiego więzienia.
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Dokofa filmu ,,Na Zachodzie teez
Motto;

,,Zwolna przychodzi do siebie. N a­
gle czerwieni się jak burak i ma wy­
gląd zakłopotany. Ostrożnie sięga
ręką w tył, spogląda na mnie. Poj­
muję natychmiast: febra armatnia*'.

(Erik Remarąue ,,Na Zachodzie bez
zmian" st. 51).

Zakaz wyświetlenia filmu ,,Na Za­
chodzie bez zmian" wyprowadził nie­
mieckie kola demokratyczne z równo­
wagi i urósł do znaczenia po'ważnego
wypadku politycznego.

Pan Teodor Wolf z ,,Berliner Tage-
blattu" nie wahał się poświęcić tej
sprawie długiego artykułu wstępnego,
prawdziwego tasiemca, w którym punkt
po punkcie wykazuje niesłychaną, głu­
potę i niezrozumienie tak książki jak
i opartego na niej filmu przez tych, któ­
rzy nie znając ani jednego ani drugie­
go demonstrowali na ulicach i niezro­
zumieniu godności przez tych, którzy
wiedząc, czem film jest, dali się tilicy
steroryzować.

Wolf przytacza przykładowo, że cały
szereg filmów wyświetlanych przez ,,IJ-
fę" należącą do szefa nacjonalistów Hu-

genberga jak np ,,Wielka Parada"

,,Skrzydła" i inne był bardziej antynie-
miecki, niż film Remarąue'a, który je­
dnak mial tę kapitalną wadę, że nikt ze

szlachetnych obrońców godności narodu

niemieckiego nic na nim nie zarobił!!!
Jakże pięknym jest przykład Anglji,

która bez cienia fałszywej ambicji przy­
jęła wystawienie znanej sztuki ,,Kres
Wędrówki", mimo, że jej bohaterowie,
aby wytrzymać ogień huraganowy, za­
pijają się niemal na śmierć... Żaden z

byłych żołnierzy frontowych angiel­
skich nie zaprotestował. Właśnie tylko
prawdziwi bohaterowie m ają taki nad­
m iar odwagi, iż mogą śmiało powie­
dzieć o sobie: Baliśmy się, ale walczy­
liśm y jak Iwy 111

Książka ,,Na Zachodzie bez - zmian"

jest pacyfistyczna, ponieważ naświetla

drugą stronę medalu wojennego z całą
bezceremonjalną wyrazistością. Widzi­
my w niej żołnierza takim, jakim on

był naprawdę. Ale niema w niej tchó­
rzostwa. Ci mali pruscy żołnierze, le­
dwie osiemnastoletni, są prawdziwymi
bohaterami. Remarąue przedstawia ich
straszliwe męczarnie, ale nie robi z nich
tchórzów'. Jedynym wyjątkiem jest bo­
daj opis wypadku, jakiemu ulega jeden
z tych młodych chłopców', w'ystawiony
po raz pierwszy na ogień huraganowy,
a który posłużył nam za motto niniej­
szych uwag.

To też Wolf w swych uwagach bie­
rze za punkt wyjścia właśnie ten ,,Ho-
senmalheur" (Hosen - niem. spodnie,
malheur - franc. nieszczęście) i docho­
dzi do słusznego wniosku, że właśnie
coś podobnego zdarzyło się rządowi
Bruninga, w'ystawionemu na ogień hu­
raganowy ulicznych demonstracyj Hit­
lera. Wolf pisze w zakończeniu dosło­
wnie:

,,Ale godność Niemiec i godność rzą­
du została sponiewierana, ponieważ peł-
nemi spodniami były spodnie mini­
strów'".

Tak niezmiernie ostre słowa, które

najlepiej możnaby porównać z bardziej
dla nas zrozumiałemi ,,ślabowanemi
portkami", wypływają niewątpliwie ze

słusznego oburzenia demokracji, ale dla

nas, jako dla niezainteresowanych ob­
serw'atorów' wykazują przedewszyst-
kiem zdenerwowanie tych kół, grani­
czące wprost z histerją.

Trzeba się więc zastanowić nad py­
taniem, czy Bruniiig mógł rzeczywiście
przeprzeć przy pomocy środków poli­
tycznych wystawienie filmu wbrew w o ­

li ulicy, i nad bardziej ogólnem pyta­
niem, czy wogóle demokracja, mając do

czynienia ze zdecydowanym przeciwni­
kiem, nie musi się cofać krok za kro­
kiem ?

Prawo w'alki mówi, że najlepszym
środkiem zwalczania przeciwnika jest
posługiwanie się jego własną bronią.
W tym właśnie punkcie dochodzimy do
zrozumienia bezsiły demokratycznych
rządów Bruninga. Jeżeli Hitler i jego
stronnicy podnoszą horągiew buntu pod
hasłem ogólnem silnych rządów', — to

Bruning w'ytrąciłby im tę broń, gdyby

m ćgl zastosować terror, którego jako
demokrata jest zasadniczym przeciwni­
kiem, Trzeba przecież zauważyć, że je­
żeli jakakolwiek grupa obyw'ateli prze­
stanie poważać autorytet państwa, to

nie można jej uspokoić tylko przy po­
mocy policji. Tutaj potrzeba silniejsze­
go środka, aniżeli sama obrona porząd­
ku społecznego. W tych wypadkach
trzeba pójść do ofenzywy, 'do ataku, a

na to trzeba być silnym, tak jak może

być silny fanatyk, a nie inteligent, czy
mieszczanin-demokrata, który, będąc
z natury indywidualistą, ma żywiołowy
w stręt do innej broni jak przekonywa­
nie.

I cóż to przekonywanie przynosi w

skutkach? Gzy taki artykuł Wolfa nie

jest już tylko zapłuwaniem się w bez­
silnej wściekłości, która obudzi tylko

uśmiech politowania w gruboskórnych
hitlerowcach i zachęci ich do dalszych
wybryków, działających tak silnie no

wyobraźnię ulicy?
W św'ietle lampy projekcyjnej ber­

lińskiego kinoteatru, który w'ystawił
,,Na Zachodzie bez zmian" zarysowała,
się rzeczywistość niemiecka, ta rzeczy­
wistość, w której rząd Bruninga stoi

własną bezsiłą, atakow'any z lew'a i
z prawa. Jedynym godnym nieprzyja­
cielem Hitlera jest tylko komunizm i
ten go utrzymuje w ryzach. Jeżeli się
okaże słabszym, demokracja nie­
miecka nie w'ytrzyma nawet słabego
ataku, a cóż dopiero prawdziwego ognia
huraganowego, tembardziej, że już dziś

przy tak błachej sprawie ulega temu,
co W. dowcipnie nazywa Hosenmalheur,

St. Hównicki,

Głód i nędza w Moskwie.
W Moskwie wmiera z głodyi 258 osób dziennie. - Straż w Krmmtu buntuje sie.

Protesty ludnośsl przeciw wywożeniu zboża.
Rządy sowieckie z ich różnemi do

świadczeniami gospodarczemi dopro
wadziły Rosję do takiego stanu, że da

lej iść, zdaje się, nie można. Jeśli dc

tego dodać jeszcze politykę skierowa

ną przeciw ludności, to rzeczywiście In
dność znajduje się w położeniu wpres

trfłspozneju.
Liczba aresztowanych wśród bolsze­

wików a głów'nie wśród wojskowych
%tale wzrasta. Aresztowania bezpartyj­
ny cli inteligentów są zjawiskiem tak

zwy'kłem, że zaprzestanie prześlado­
wań wywołałoby tylko pewnego rodza-

ju zdziwienie w-śród ludności. Jeśli do

tego jeszcze dodać głód, jaki pamuje w

Rosji, to będziemy mieli obraz ,,raju"
bolszewickiego.

Z doniesień moskiew-skiego sowietu

otrzymujemy ciekawą statystykę: Ocł
dnia 10 do 15 listopada roku bieżącego
w Moskwie umierało w ciągu doby 215
osób. Ciała wyw-ożono ukradkiem i grze­
bano. Św-iadkom nakazywano milcze­
nie. Jednak liczba%215 nadzwyczaj za­
trwożyła komunistów-, tem bardziej, że

zimą powiększy się śmiertelność wśród
ludności wskutek wyczerpania zapa­
sów żywnościowych, a brak odzieży, o-

buwia i opału wyczerpie do ostatecz­
ności ludność nękaną głodem.
Najwięcej uprzywilejow-ane stanowisko

pod względem aprowizacji zajmują ko­
muniści i komsomolcy a następnie ro­
botnicy w fabrykach amunicyjnych i

krasnoarmiejcy. Jednak wydzielanie
produktów- żyw-nościowych jest niewy-
starczającem nawet uprzywilejowa­
nych co powoduje wśród nich ogromne
niezadowolenie. Dość często się zdarza,
że niezadowolenie to powoduje porzu­
canie pracy a nawet i bunty. Niedawno
straż kremłowska zbuntowała się w-sku­
tek otrzymania zepsutego mięsa ł stę-
chlego chicha. Przechodnie słyszeli strza­
ły. Mówiono, że zginęło kilkadziesiąt
żołnierzy przy stłum ieniu buntu.

Cenzura ogłoszeń o pogrzebie zabi­
tych nie przypuszczała a wejście do
Kremlu w- ciągu dwóch dni było wzbro­
nione. Niczem niew-ytłumaczony wy­
wóz zboża wywołał liczne protesty a

nawet groźby pod adresem Mołotowa i

Stalina, upór których w- ich polityce
gospodarczej może się stać dla nich

zgubą. Charakterystyczn.em dla sowie­
tów jest to, że z głodu wykuli oni oręż
do walki. W szystkich duchownych, i o*
so by mające jakąkolwiek styczność
z wyznaniem religijraem pozbawili pra­
wa korzystania z podziału produktów
żywnościowych, tem samem skazując
ich na śmierć głodową. W skutek takie­
go zarządzenia sowiety chcą dopiąć
swego, upragnionego celu — zniszczenia

organizacyj religijnych w- Sowietach.
m

Wyrzucenle komunistów z e Selmy.

Do polskiego kotła

Trzebna tęga miotła,
Która stąd wymiecie
Paskudy i śmiecie!

Wojna domowa wśród masonów.
(KAP.) Nie dobrze coś się dzieje

wśród masonerii. Ostatnio osiem wiel­
kich lóż niemieckich wystąpiło z gwał­
townym protestem przeciw-ko uchwale

najwyższej rady z powodu stworzenia

przez tiią ,,symbolicznej wielkiej loży
Niemiec" rytuału szkockiego. Ponieważ
do walki poruszono rów-nież i prasę
codzienną, co jest rzeczą niezwykłą'dla
masonerji, otaczającej wszystkie swe

sprawy grubą zasłoną tajemniczości,
wyw-ołało to sprzeciw z przeciwnej stro­
ny, przedewsżystkiem za pośrednictwem
wiedeńskiej ,,Freimaurerzeitung". Roz-,

łam między lożami niemieckiemi wy­
daje się być rzeczą dokonaną a zaczął
się od w-ystąpienia około 600 członków
z hamburskiej ioży ,,Zur aufgehenden
Sonne", za którymi wystąpił szereg
członków z innych lóż. Secesjoniści o-

pierają się o wielką lożę w-iedeńską. Cie­
kawym jest fakt, że w-ielu z przywódców
nowego ruchu jest członkami loży ,,La-
bor" w- Wiedniu, założonej w- swoim cza­
sie przez emigrantów węgierskich i u-

chodzącej za punkt zborny w-rogów dzi­
siejszego rządu na Węgrzech.

Gwałtowny huragan
n ad Wilnom.

Wilno, 16. 12, (PAT) Nad Wilnem I woje­
wódz-twem wileńskiem przeszedł w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek gwałtowny huragan, po­
łączony z silną wichurą. Huragan ten wyrzą­
dził dotkliwe straty. Wicher zerwał caly sze­
reg połączeń telefonicznych, powyrywał drze­
wa oraz pozrywał dachy domów. Na pograni­
czu polskó-litewskiem i sowieckiem huragan
zniszczył szereg iinji telefonicznych, powyry-

i Wał słupy telegraficzne i wiechy graniczny,
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Śmierć na ćwiczeniach

przysposobienia wojskowego.
W Dębiczu w powiecie średzkim podczas

ćwiczeń przysposobienia wojskowego wydarzył
się tragiczny wypadek, spowodowany lekko­
myślnością. Mianowicie czternastoletni Jan

Jackowski z Dębicza pociągnął za cyngiel k a­
rabinu, przyczem padł strzał, który ugodził w

głowę 18-!etniego Michała Rawarczyką. Strzał

był śmiertelny. Bawarczyk skonał w chwiłę
po

'

wypadku.
Zajście to wydarzyło się w miejscowej szko­

le, podczas nieobecności instruktora przyspo­
sobienia wojskowego, nauczyciela Antoniego
Maćkowiaka,

Wyłowienie zwłok topielca.
W Poznaniu w'yłowiono z Warty Władysła­

wa Bzyla (św. Marcin 66-67) pracownika wodo­
ciągów miejskich. Nieszczęśliwy zamierzał

prawdopodobnie przekroczyć parkan przy w'o­
dociągach i przez nieuwagę wpadł do wody,
w której nurtach znalazł śmierć.

Dwa groźne pożary stłumiła
straż pożarna.

Z Poznania donoszą:
W noćy z niedzieli na poniedziałek pow'stał

groźny pożar w składnicy firmy ,,Produkt" przy

pi. Drwęskiego, Z żywiołem walczyły 2 oddzia­
ły straży pożarnej przy pomocy 6 Unji węży.
Po przeszło 2-godzinnych w'ysiłkach ogień ud a­
ło się dzielnym strażakom stłumić.

W poniedziałek przed południem zawez­
wano straż pożarną do gaszenia ognia w za­
budowaniach przy ul. Mieliyńskiego 2, gdzie
od iskier w kotłow'ni zapaliła się znaczną ilość

papieru. Akcja ratunkowa straży trwała około

1 i pół godziny.

Fałszywe boray w Szamotułach
Powiatowa Kasa Oszczędności w Szamotu­

łach wypuściła w r. 1929 bony rozmaitej war­
tości, przeważnie po 0,50 zł i 1 zł Jako pomo­
cnicze pieniądze obiegowe. Termin wykupu
tych bonów oznaczono na 15 listopada 1910.

Przy w'ykupie okazało się, te pewną ilość bo­
nów sfałszowano. Dotychczas wykupiono ta­
kich falsyfikatów na przeszło 3000 zł.

Śledztwo prowadzi komenda policji.

Rozpoczęły się wielkie polowania. Na na­
gonce ubito w sąsiednim Czeriime 86, a w

Stołężynie 201 szaraków.
Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w

niedzielę, dnia 21. bm. po nabożeństwie w sali

Domu Katolickiego. Ze względu na ważny
porządek obrad przybycie wszystkich członków

konieczne.

Wybuchła pryszczycą w nast. gminach
wzgL majątkach: Dobiessewko, Chwaliszewo,
Stołężyce, Grocholin, Panigrodz Siary, Pani-

grodz Nowy i Głogowiniec.
Kradzież rowem zgłosił p Leon Finiewski

Amatorem cudzej własności ukazał się złodzicj-
recydywista Pawlicki z Graboszewa.

A Jednak wyśledzony. Zuchwałem złodzie­
jem, który przed kilku dniami najspokojniej ce­
pami młócił zboże w stodole polnej, należącej
do domeny Głogowiniec, okazał się bezrobotny
Stanisław Serafin. By uniknąć nieporozumienia
zaznaczyć należy, że nie jest to syn rolnika S.

z Panigrodza.

WmMmŁŁ.
Z zebrania Tow. Kupców, W ub. ponie­

działek odbyło się w lokalu p. Jesjonowskiego
zwyczajne zebranie Towarzystwa Kupców, któ­
re zagaił prezes p M. Ciemny, podając porzą­
dek obrad do wiadomości. Następnie odczy­
tany został przez sekr. p . Przybylskiego proto­
kół zebrania ostatniego. Zebranie omawiało

kwestję pożyczki dla Tow, Kupieckich, spra­
wę podatków oraz świadectw przemysłowych.
Na wniosek członka p. Smenta uchwalono

wnieść prośbę do tut, rody miejskiej o zniesie­
nie wzgl. zredukowanie tut. jarmarków krsm-

nych, które tut. kupiectwo przez nierzetelną
żydowską konkurencję krzywdzą i zmniejszają
ich zdolność podatkową.

Zuchwalstwo złodziej! węgła. Węglarze za­
pomnieli już o stracie zeszłorocznej swego ko­
legi i rozpoczynają już znów napady na W'a­
gony węglowe, atakując nawet kolejarzy, któ­
rzy obowiązek swój wykonują. Otóż we wto­
rek rano o godz, 5 w czasie manewrowania

pociągu towarowego usiłowali nakraść węgla,
a że to im się nie udało, obrzucili bamulcsego
kamieniami, raniąc go dotkliw'ie w czofo.

Ile zebrano w ,,Miesiącu Pomorza'*? Pomi­
mo licznych składek, jakie w ostatnim czasie
wa różne cele się. odbywały, zebrano w czasie

,,.Miesiąca Pomorza" na bydroplany wojenne
i pracę narodową na Pomorzu razem 72 zł.

Wszystkim ofiarodawcom za datek na tak

wznios'y cel składa się na tej drodze serdeczne

podziękowanie, .

Amator rowerów wykryty. Co raz to czę­
ściej słyszy sję p zuchwałej kradzieży rowerów,
które lekotnyślni właściciele przed domami bez

opieki zostawiają. Ostatnio nie uwzględnił
,,am ator" nawet funkcjonariusza P. P. i skradł

mu rower, kiedy ten wszedł na chwilę do do­
mu. Niedługo jednak złodziej rowerem się cie­
szył, bowiem dzięki energicznemu śledztwu po­
szkodowanego, udało się sprawcę wykryć.

Dwa nieszczęścia naraz. Rodzinę Świąlej
z Radłowa pod Pakością spotkały w ub. ty­
godniu dw a nieąpczęścia. Otóż w dniu 11, bm.

zmafł ojciec ieh, a w nocy tego samego dola
dokonali mięwykryci spraw cy śmiałej kradzieży
w mieszkaniu stroskanej rodziny, zabierając
deszczetnie wszystką bieliznę, odzież a naw et

firany.
Z zebrania ,,Sokoła”. W ub. niedzielę

odbyło się w lokalu p. RafiAskiego zebranie

zwyczajne ,,Sokolą'*, które zagaił prezes p.
Buchołs, następnie odczytał protokół sekretarz

p. Nowakowski. Po odczytaniu komunikatów'

zarządu nastąpiły sprawozdania ze zjazdu okrę­
gowego prezesów i naczelników oraz sprawo­
zdanie o stanie gotówki. Zebranie uchwaliło

walne zebranie na dzień 11. stycznja 31 r.

o godz. 18- Na zebraniu wygłoszony został
referat na temat powstania listopadowego.
Udział członków na żebraniu był liczny.

1 fiBBfswractawici.
,rMńesiąc Porowa*", Inow'rocław okazał w

niedzielę ubiegłą manifestacyjnie swą gotowość
obrony Pomorza, Uroczystość rozpoczęła się
nabożeństwem w kościele św. Mikołaja. Marę
św, odprawi! ks. wikarjusz Reiter. Nabożeń­
stwo zakończono hymnem ,,Bożc coś Polskę",
Po południu ruszył z placu Klasztornego olbrzy­
mi pochód organizacyj z sztandarami i emble­
matami poprzedzany orkiestrą wojskową 59 pp,
oraz przedstawicielami władz państwowych,
komunalnych. Dług; szereg kończyła młodzież,
szkolna, której przygrywała orkiestrą gimna­
zjalna. Na czele zaś I'ow , Urzędników kolejo­
wych, przysposobienia wojskowego i różnych
korporącyj kroczyła orkiestrą kolejarzy. Po­
chód podążył teraz pod pomnik Jana Kaspro­
wicza, gdzie przemówił p, J . Leńartowski i z

wielu tysięcznych piersi wydobył się śpiew
,.Roty", poczem pochód ruszył dalej do gmachu

,,Sokola", gdzie uczestnicy pochodu wzięli,
udział w ąkadetpji, którą zagaił prezydent mia­
sta p. Jankowski, Poprzednio wykonała or­
kiestra wojskowa barejzo udatnie utwór mu­
zyczny, poczem podziwialiśmy występy wo­
kalne tow. śpiewaczych ,,Szopena'' i ,,Szarotki”.
Treścią naukową obchodu był wygłoszony
szkic historyczny tyczący się Pomorza przez

p, Zaleskjego, dyrektora urzędu statystycznego
z Poznania. Epilogiem uroczystości był żywy
obraz oraz odśpiewanie wspólne ,,Roty" i ,(Bo­
że coś Polskę".

Zjazd prezesów Katolickich Towarzystw Rp.
botnśków Polskich okręgu inowrocław skiego
odbył się w ub. niedzielę w sali ,,Ochronki"
w Inowrocławiu. Obradom przewodniczył ko.

prob. jaśkowski, patron okręgowy K. T. R, P,
a prezes okręgowy o. Świlek zdal sprawozdanie
ze zjazdu prezesów okręgowych w Poznaniu.

Tragiczny zgon człowieka, który
wygrał na loterji 10.000 zł.

W tych dniach przyjechał do Gdyni 54-lefni

majster budow-lany Franciszek Zimosz, rodem

z Jurkowa w powiecie pijjcźowsklhł, który wy­
grał na Loterji Państwowej 19.900 złotyęh
i chciał sobie w Gdyni kupić kawałek gruntu.
W niedzielę wieczorem doszło ną dworcu to­
warowym do strzelaniny między strażnikami

kolejowymi a złodziejami, okradającymi węglar-
ki. Jedna z kul ugodziła śmiertelnie przecho­
dzącego przypadkowo Zijnosza i zabiła go na

miejscu. Przy zabitym znaleziono 100 nowiu­
teńkich 100 złotówek, podjętych w kasie Lo-

terji Państwowej.

Otenll s? 4 dwukrotnie i dwa
razy popełni dezercję.

Poznań, w grudniu.
Okręgow'y gąrf wojskowy wymierzył karę

20 miesięcy więzienia oskarżonemu o dezercję
kąnonierowi 14 p. a. p .'u Stefanowi Walczew­
skiemu. Jak wykazał przewód sądowy, miał

Walczewski przeszłość bardzo ciemną. Oże­
niony w roku J925 ż kobietą o U Jat od siebie

starszą, uciekł Walczewski po wcieleniu do

pułku po raz pierwszy z wojska. Schwytany
przez żondarmerję wojskową i stawiony przed

sąd, odcierpiał karę 7 miesięcy więzienia.
Wcielony powtórnie do szeregów, popełnił W.

dezercję po raz drugi w maju 1929. Ukrywa­
jąc się przed władzami wojskowemi, zdąży! się
ożenić z Anną F. w Połajewie pod Obornikami.

Wreszcie jednak noga oszustowi i dezerte­
rowi w jednej osobie się powinęła. SchwśTany
przez żandarmerię wojskową, stanął Walczew­
ski powtórnie przed sadem, gdzie mu wymie­
rzono zasłużoną karę.

Wiffldmism ici Choinie.
Na propagandę ,,Miesiąca Pomorza” złożyli

datki: urzędnicy kolejowi 117,80 zł, urzędnicy
sądowi 8,70 zł, Towarzystwo Polek Koło Choj­
nice 50 zł, pracownicy Agencji Celnej P. K. P.

11,25 zł, pracownicy urzędu poczty 9,40 zł,
p. Draśpa nauczyciel Przymuszewo 8,55 zł,
p. Dreher kierownik kina Nowości 40 zł.

Datki na bydroplany bojowo złożyli: prezes
sądu okręgowego dr. Juński imieniem sędziów
i prokuratorów 218 zł, Tow. Powstańców i Wo­
jaków 33,45 zł, urzędnicy pocztowi 70 zł.

Zebranie Polek. W salce posiedzeń Staro­
stwa odbyło się zebranie Polek, któremu prze­
wodniczyła p. szambelanowa Sikorska z Wiel­
kich Chełmów. Na zebranie przybyła hrabina

Zamoyska, która wygłosiła piękny referat o sy­
stemie wychowawczym w ,,Domu Zamoyskich"
w Kórniku.

Kradzież roweru. Z przed oberży' ,,Pod
Złotem Lwem" skradziono p. Hamerskiemu
z Grunobergu rower.

Samochód przejechał w sobotę za miastem

pewną dziewczynkę, która odniosła rany. Od­
stawiono ją do zakładu św. Boromeusża.

Tajemniczy zgon. Przed kilku dniami zm ar­
ła w Szyndorfie, w powiecie chojnickim niej.
Muzoliowa, 5 dni po połogu. Lekarz powiato­
wy z Chojnic dr. Sochaniewicz podczas badania

nie zdołał stwierdzić przyczyny śmierci, wobec

czego zwłoki obłożono aresztem. Zachodzi bo­
wiem podejrzenie co do śmierci ś. o. Musol-

fowej.

Napad rabunkowy pod Chojnicami. Trzech

zamaskowanych bandytów napadło w nocy na

zagrodę Franciszką Kubiszewskiego w Pował-

kach, pow. chojnickiego. Bandyci wybili w jed­
nym oknie szyby i usiłowali wtargnąć do miesz­
kania. Zbudzony ze snu p, Kubiszewski sta wił

bandytom czynny opór, stając z siekierą przy
oknie. Rodzina jego tymczasem zaczęła wo­
łać o pomoc. Bandyci widząc to, poczęli ucie­
kać. Zaalarmowani sąsiedżi puścili się za

opryszkami w pogoń, ale już ich nie dogonili.
Policja śledcza wszczęła energiczne dochodze­
nia celem przychwycenia sprawców. Przypusz­
cza się, iż są to ci sami osobnicy, którzy do­

konali napadów rabunkowych na zagrodę p.

Kropidłowskiego w Krojantach.
Zderzenie motocykla z furmanką. Na szo­

sie z Chojnic do Brus. opodal majętności Zbeni-

ny, nastąpiło zderzenie motocykla z furmanką.
Oto p. Czuba, kupiec z Chojnic wskutek panu­
jących ciemności najechał na nieoświetloną fur­
mankę, jadącą z Zbenin. Skutki zderzenia były
fatalne. Motocyklista odniósł bolesne obraże­
nia cielesne, motocykl uległ rozbiciu, koń od­
niósł głęboką ranę w piersiach. Prr,yezyny zde­
rzenia należy szukać w tem, że furmanka nie

była wogóle oświetloną, a motocykl posiadał
nieodpowiednie światło.

fMtrów.
Z korty żałobnej, W poniedziałek rano jrjnarł

po dłuższej chorobie ś. p. Jan Waldowski, za­
wiadowca cmentarzy katolickich, R. i P.ł

Bezrobotni radzą nad swym losom. Na od­
bytem niedawno zebraniu bezrobotnych, w któ-

retn udział wzięło około 209 osób, K. Jurkie­
wicz referow'ał i zdał sprawozdanie z konfe­
rencji odbytej z p. starostą i p. burmistrzem*
Wiadomość o zaangażowaniu w najbliższych
dniach 60 bezrobotnych do prac leśnych Oraz

0 udzieleniu rodzinom zasiłku świątecznego,
przyjęli zebrani z zadowoleniem.

Nieszczęśliwy wypadek spowodował śmierć

robotnika. W brow'arze Hirscha, robotnik

Andrzej Walczak z Ostrowa, kopiąc studnię,
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi Oto, kiedy
już dość głęboko wkopał się w ziemię i wy­
rzucał ją na rusztowanie stojące nad nim, to

ostatnie zarwało się pod ciężarem i przygniotło
nieszczęśliwego. Mijno natychmiastowej pomo­
cy, Walczak zmarł kilka godzin później w

szpitalu. Winę ponosi przedsiębiorca K. Nasa-

ręk, który przez nieodpowiednie zabezpiecze­
nie miejsca pracy, spow'odował śmierć robot­
nika,

Znowu wypadki autobusowe. Na robotnik*

Fr, Czaję i St. Garncarskiego, powracających
od pracy na rowerach najechał autobus kursu­
jący na linji Ostrów—Kalisz. Obaj cykliści
na szczęście odnieśli tylko Iżejsźe obrażenia
cielesne. Winę ponosi szofer Hoffmann ze

Skalmierzyc.
Na tej samej linji. autobus P. Z. nr . 40214

wpadł z nieznanych bliżej przyczyn do rowu

pod Czekanowem, przyczem ułamkami potłu­
czonych szyb okaleczonych zostało kilku pasa­
żerów.

TOroBCfflte.
Z życia towarzystwa pszczelarzy. Na tnie-

sięcsnem zebraniu, odbytem w dniu 14 grudnia
prezes Józef Balcer, po wygłoszeniu referatu

p, t. f,Reagowanl^ pszczół na barwy" przed­
stawił członkom wniosek zarządu, który propo­
nował zakupić prasę do wyrobu sztucznej wę­
zy i oddać ją bezpłatnie na usługi wszystkich
zrzeszonych braci pszczelarzy. Wniosek przy­
jęto przez aklamację. Następnie powzięto
uchwalę, mocą której członkowie, nie posiada­
jący żadnych pni, czyli rojów, otrzym ają z to­
warzystwa w porze letniej w czasie rójki na­
turalnej jeden rój L klasy za 3 zl. Członkowie

niezamożni mogą wpłacić przy odbiorze roju
tylko 2 zł, resztę spłacają w dwóch ratach,
płatnych po upływie każdego następnego mie­
siąca. Członkowie zaś, posiadający pasiekę
małą, złożoną Z kilku zaledwie pni, mogą n%

jej powiększenie otrzymać z towarzystwa roje
na odpłatę, przy odbiorze w'płacają tylko 5 zł,
a resztę w wysokości, zależnej od siły roju
spłacają ratami, co miesiąc 2 zł. Miłośnicy
pszczół nięzrzeszeni, widząc żywą działalność

towarzystwa pszczelarzy, które przez prowadze­
nie cyklu wykładów z życia pszczół i gospodar­
ki pasiecznej, przez w'ystawienie własnej bibljo-
leki dzieł i czasopism pszczelarskich, oraz prze*
niesiecie pomocy swym członkom w zakładaniu
1 powiększaniu pasiek, w znacznej mierze przy­
czynia się do podnoszenia poziomu pszczelni-
ctwa na terytorium swego działania — powinni
gremialnie zapisywać się aa członków i korzy­
stać z dobrodziejstw tow arzystwa.

W myśl obowiązujących u nas przepisów
pocztowych pp listowi tyjfco
każdego m iesiąca przyjmują przedpłatę na

gazety ~~ na następny miesiąc lub pozostałe
do końca kwartału m iesiące. Kto dotąd

,,Dziennik Bydgoski" na styczeń
nie zaprenumerował, winien się (S s ii zdecydować.
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ZToranło. Członkowie Obozu Wielkiej Polski
na ławie oskarżonych.Nocny dyżur ma do dnia 19, bm. włącznje

apteka ,,Pod Lwen", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 18. bm. ,,Sonata Kreutzerowska" r, wy*
stąpieniem gośc. K. Adwentowicza. Wielki ar­
tysta tworzy tu wstrząsającą kreację, porywa­
jąc mistrzostwem swej sztuki aktorskiej, jako
mąż. Żoną będzie p. Królikowska, a ,,tym
trzecim'* p. Tatarkiewicz, W obsadzie pp.
Nettówna, Kondratjewówna, Kopczyńska, Bro-

dsikowski, Cornobis, Paszyński.
W sobotę, o godz, 20 po cenach 35 proc.

zniżonych na liczne żądania rewja Wielka

parada".
W niedzielę, dnia 21. bm. o godz. 16 (ceny

najniższe) śliczna bajka Porazińskiej ,,Królewicz
i Marysia". Zakończy widowisko konkurs de-

kjaraacyj dla dzieci z nagrodami. Wieczorem

premiera przepięknej operetki Kalmana ,,H ra­
bina M arica" z wyst. gośc, znakomitej priraa-
donny Gigi Orleńskiej w popisowej roli tyt.
W reżyserji p. W. Zdzitowieckiego, obok pp,

Porębskiej, Zarembiny, Olędzkiego, Jaworskie*

go, Lenczewskiego, Jejdego. W tańcach ukła*

du H. Groesówny uczestniczy cały zespól ba-
letti z parą Grossówna ~ Glińsłd na czele.

Dyryguje prot, Wiliński.

Wykopanie kościotrupa. Dnia 12. bm. pod­
czas kopania piasku w piaskowni znajdującej się
w lesie należącym do majątku Gerkowo, pow.
toruński wykopano z głębokości około 2 rotr.

kościotrupa, którego czaszka, przy dotknięciu
łopaty się rozłamała. Przeprowadzony wywiad
w Gerkowie i okolicy nie ustalił, aby ktoś

z mieszkańców w ostatnich 40 lat zaginął.
Msza żałobna. Dnia 16. bm. w rocznicę

śmierci pierwszego prezydenta Rzeczypospoli­
tej śn, Gabrjela Narutowicza odprawiona zo­
stała w kościele św. Jakuba msza św. żałobna.
Udział w* nabożeństwie wzięli: wicewojewoda
dr. Seydlitz z ramienia województwa, prezydent
m iasta p. Boli, ku rato r okręgu szkolnego p.
Szwemin, prezes sądu okręgowego p. Chodecki,
naczelnik Świderski oraz przedstawiciele władz

wojskowych, stowarzyszeń i rzesze publiczności.
Mszę św. odprawił ks. dziekan Kozłowski.

Komisarz Konarski zawieszony w urzędowa­
niu. W związku z incydentem jaki miał miej*
sce przed kilku dniami w Teatrze Miejskim
w Toruniu, komisarz Konarski został zawieszo­
ny w urzędowaniu. J ak się dowiadujemy,
kóm. K. ma być ppzatęm wytoczona dyscypll-
narka.

Kino ,,Mars" wyświetla film p. t, ,,Bohatero­
wie ognia", ponadto nadprogram.
wwmnTiirrminw inin iiMii lasiiiiinuwiMnninwimnm iininumi n

Tudaola.
Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli, W

państwow em seminarium odbył się drugi egza­
min kwalifikacyjny dla nauczycieli, który zdali

pp. Alojzy Biesek z Białej, W. Basiński z Ro-

sochatki i Szulc z Polskich Okonin, Komisję
egzaminacyjną tworzyli pp.! dyr, seminarium

Adamowicz, insp. szkolny Zolek i prof. Pa­
włowski.

Z Tow, Pań Iw, Wujo, a Paulo. Uchwałą,
walnego zebrania mianowano długoletnią człon­
kinię p. Marję Gundermanową, członkinią ho­
norową.

Ze Stow, Młiedzicży Męskiej. W szkole

powszechnej odbyło się zebranie Z'wyczajne
Stow. Młodzieży Polskiej, P, Fr. Meehliński

wygłosił referat p. Ł ,,Życie św. Stan. Kostki".

Skarbnik p. Laskowski zdał sprawozdania k a­
sowe ze święta młodzieży. Roczne walne ze­
branie odbędzie się dnia 21. bm.

LUBIEWO, Odpust. Obchodzony w tut.

kościele odpust ku czci św. Mikołaja wypadł
bardzó uroczyście. Nabożeństwo odprawił ks.

Schófier, piękne kazanie wygłosił ks. Brząkała
z Błądzirnia. Podczas nabożeństwa śpiewało
Tow. śpiewu pod batutą p. Ewertowskiego.

LUBOCIANIK. Z oświaty pozaszkolnej.
Z inicjatywy miejsc, nauczycieli założono kółko

amatorskie i śpiewackie. Do zarządu wybrani
zostali pp. Śmigajski - prezes, Warczakówna -

sekretarka, Wesołowska - skarbnik, Mróz -

dyrygent i reżyser, Pozatem odbywa się tu

kurs wieczorny dla młodzieży, na którym wy­
kładają pp. Mróz i Goszka.

Biużniercę skazano na trzy miesiące więzienia,
Przed paru dniami stanął na ławie oskarżonych
sądu okręgowego sołtys gminy Żelgno Józef

Boryczko, oskarżony o blużnierstwo i obrazę
roligji katolickiej. Sąd po przesłuchaniu świad­
ków skazał go na 3 miesiące więzienia.

Przewóz przez Wisłę wstrzymany. Przewóz

przez Wisłę w Toruniu w skutek gęstej kry, j
która płynie calem korytem, został dnia 15. bm. I

W'strzymany. Statki i berlśnki odjechały na zi- I
mowo leże do portu zimowego.

,,Czyś pozyskał choć jednego członka dla

L, O, P, P.'* — bo tak prawy Polak czynić
powinien".

Kalendarzyk ieatralny-
W czwartek, dnia 18. bm. o godz. 20 -

,,Dwaj mężowie pani Mariy'k
W sobotę, dnia 20. bm. o godz. 16 dla dzie­

ci — ,,Czarodziejska fujarka" (czyli królewicz
i sierotka).

W niedzielę, dnia 21. bm. o godz. 16 —

,,Baron Kimęl", przedstawienie popularne po
cenach zniżonych.

W niedzielę, dnia 21. bm. o godz. 20 —

,,Dwąj mężowie pani Marty".

Kino ,.Gryf" wyświetla wspaniały film p. t.

,,Kiedy miłość się budzi'*. W rolach głównych
Bebe Daniels i Lloyd Hughes. Pozatem boga­
ty nądprograra.

Kino ,(Orzeł" w yświetla film rewolucyjny
Z czasów carskiej Rosji p, t. ,,A leksander II"

(z tajemnic pietropawłowskiej twierdzy). Po­
zatem dobra komedja p. t. ,,Kto chce mieć

żonę, musi..,".
Polski Czerwony Krzyż oddział w Grudzią­

dzu urządza w dniu 5 stycznia 1931 r. swój do­
roczny bal w salach ,,Tivoli". Ze względu na

eel charytatywny, uprzejmie się uprasza Szan.

zarządy towarzystw i organizacyj w Grudziądzu,
aby w dniu tym żadnych balów, ani imprez nie

urządzały.
Wykłady Polskiego Tow. Krajoznawczego.

Dnia lł. bm. wygłosił ks. dr. Łęga wykład bo­
gato ilustrowany przezroczami o Gdyni i oko­
licy, przedstawiając liczne widoki morza, wy­
brzeża, portu i okrętów. Prelegent zakończył
wykład szkicem o literaturze kaszubskiej, de-

Jedną z najpotrzebniejszych instytucyj jest I

Polski Komitet W alki z Handlem Kobiblaroi J
i Dziećmi w Grudziądzu, na którego czele stoi

zasłużona na tem polu działaczka społeczna p,
Teodora Majowa, która wraz z kilkoma paniami
zabrała się z całą energją i doprowadziła z po­
mocą Bożą i poparciem czynników miarodaj­
nych do poświęcenia schroniska, które nastą­
piło we wtorek, dnia 16. bm., a na które przy­
byli; ks. prob. Kłunder, w zast. magistratu wice­
prezydent Krobski, w zast. starosty pow. p .

Doleżych, ks. G daniec zast. Tow. Żeńskiej Mło­
dzieży, a dalej panie: radczyni Ruchniewiczowa,
prezeska Kat. Stow. Polek H. Kruszonowa,
harcerstwo p. Boberska, św. Wincentego a Pau­
lo prezeska p. Hańczewska, Sokoła żeńskiego
prezeska p. Kaczroarkówna, P, C. K. Korze­
niewska, Gutowska, Szwęrowa, Apostolstwo
Modlitwy p. Bielicka, św, Wincentego a Paulo

przy św. Krzyżu p, Terbefowa, a dalej panie:
Czarlińska, Rybakowa, Gutowska, Klunderówna
i Czerwińska.

O godz. 12 zagaiła uroczystość poświęcenia,
przewodnicząca p. Teodora Majowa, która

w serdecznych słowach powitała licznie zebra­
ne panie i repr. Kościoła, samorządu i władz

państwowych oraz prasę. Dziękując za do­
tychczasowe poparcie, prosi usilnie p, przewo­
dnicząca o dalsze wspieranie komitetu wedle
sił i możności,

Komitet powstał w kwietniu 1929 r, i naj­
pierw wynajęto jeden pokój, angażując opie­
kunkę p. Irenę Maciejewską, która ma dyżur
na dworcu i która dziewczętami się zajmuje.

Komitet dzięki pomocy Magistratu, władz,
firm, M. Kasy Chorych i szczodrobliwości pań,
któ re wyżej wymienieHśmy, a któ re litując się

Z Chełmna donosi nasz korespondent;
Dnia 12 bm. toczyła się przed sądem po­

wiatowym w Chełmnie, sensacyjna rozprawa w

sprawie karnej przeciwko członkom Obozu

Wielkiej Polski: pp, Glinieckiemu Janowi, Wi­
niarskiemu Franciszkowi, Kóepkemu Aleksemu,
Nadolskiemu Maksymilianowi i Wilińskiemu

Janowi o czyn karygodny z par. 360 11 k. k .

Sala rozpraw była przepełniona. Jako świad-

klamując mało dziś znane poezje kaszubskie.

W czwartek, 18, bro. wygłosi wykład prof. Da­
wida wicz o kolędach. Wykład będzie ilustro­
w any reprodukcjami rauzycznemi.

Uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój
duszy ś. p . prezydenta Narutowicza, Miasto

Grudziądz zamówiło w rocznicę tragicznego
zgonu pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej
Polskiej ś. p. Gabrjela Narutowicza, uroczyste
nabożeństwo w kościele farnyra, które celebro­
wał ks. Gdaniec w asyście ks. Gończa i ks,
Baumgarta, Na chórze przygrywała orkiestra

wojskowa. Kościół farny przybrany w zieień,
efektownie oświetlony katafalk przykryty go­
dłem Rzeczypospolitej, a przy katafalku straż

honorową pełniła Straż Pożarna ze sztandarem.

W kościele zauważyliśmy: w zastępstwie cho­
rego prezydenta Włodka wiceprezydenta p.

Krobsklego, s ta ro stę powiatowego p, Niepokul-
czyckiego, prokuratora p. Hermanna, chorego
starostę grodzkiego zastępował wicestarosta p.
Budnik. Wojsko było rezprezentowane przez

delegacje oficerskie z dowódcą 16 dyw. p . gen.
Rachmistrukiem na czele. Gimn. mat. - przy­
rodnicze zast, dyr. p . prof. Kórner, chorego
dyr. gimn. klasycznego p. Puppla zast. prM
Winiewicz, szkolnictwo powszechne p. insp.
Sowiński i senior nauczycielstwa p. rektor

Tkaczyk. A dalej zauważyliśmy dyr. Krzywiń-
skiego (M. Kasa Chorych), dyr. Barańczaka

(Pow. Kasa Chorych), pow. dr. Lachowskiego,
nacz. dr. Tarkow skiego, dr. Zielińskiego, dyr.
Średzkiego, prezesa Dzielnicy Pomorskiej p.
Wł, Samolióskiego, dyr. M arkiewicza, inż. Ko­
łodzieja, kom. P. P. Cywińskiego, naczelnika

P. P . Krefta, przedstawicieli prasy i różnych
organizacyj.

nad biedneroi, opuszczonemi dziewczętami,
chętnie wspierały komitet i pomagały czynnie,
dając na ten cel i prowiant i gotówkę.

Dzięki tej ofiarności mógł komitet wynająć
mieszkanie przy placu 23 Stycznia 14 na I ptr.
i to 3 pokoje, gdzie mieści się 10 łóżek,

Z opieki i noclegu korzystało 294 osoby,
a dano noclegów 949. Dziennie nocuje 10,
a naw'et 15 i więcej osób.

P. przewodnicząca kończy swe bogate w

treść przemówienie i sprawozdanie gorącym
apelem o dalsze, intensywne poparcie tej naj­
młodszej instytucji, jakiem jest schronisko dla

bezdomnych dziewcząt i kobiet i prosi ks. prob.
Klundra, aby lokal poświęcił, aby łaska i po­
moc Boża wsparła dzieło to — bo bez tej łaski
i pomocy nic się nie ostanie.

Ks. prob. Klunder wygłosił piękne okolicz­
nościowe przemówienie wskazując, że Kościół

św, zaw'sze i stale opiekował się biednemi

i opuszczonemi. W imieniu duchowieństwa

grudziądzkiego złożył życzenie i poświęcił ubi­
kacje, mające służyć na schronisko.

W imieniu M agistratu złożył życzenie p.

wiceprezydent Krobski, i im. powiatu p, ref.

Doleżych, w im. prasy p. red. Kun*.

Mszę św. na intencję schroniska odprawi ks,
proboszcz Klunder w piątek o godz. 8,30 w

kościele, famym, na którą zwracamy uwagę.

Po raz drugi odnaleziono gegalka, Feliks

Kreft z Tczewa, lat 14, o którym prze-d kilku

dniami pisaliśmy, że ,,zwiał" z dom u rodziciel­
skiego i jest poszukiwany, został przez policję
przytrzymany w Toruniu i odesłany z pow'rotem
na łono rodziny. Już raz gagatek próbował
drapnąć przed kilku miesiącami. Przychwyco­
no go wówczas na brzegu morza naszego w

chwili, gdy chciał udać się okrętem w podróż.
Przedstawienie gwiazdkowe im. Marji Ko­

nopnickiej. Przedstawienie to, zapowiedziane
na niedzielę, 14. bm. odbędzie się w czwartek
dnia 18. bm. w sali Hali Miejskiej.

Tczewska spółdzielnia osadnicza. Spółdziel­
nia, której zarząd stanowią pp,: Edmund Ra­
dliński urzędnik magistratu, W alerjan Radzie-

jewsM budowniczy miejski i Kamiński Józef

urzędnik starostwa, prosperuje bardzo dobrze.

Zgipszono ostatnio kilkaset wniosków o domki

jednorodzinne, które Spółdzielnia już na wio-

kowie przeciwnej strony występowali pp.;

Hądzlik Paweł, Abramowski Józef, Drabicfei

Antoni, Oarowski Ignacy, Mazur Helena, Szy­
mańska Weronika i ze strony urzędowej st.

przód. P. P. p . KrzyżelewskL
Akt oskarżenia zarzuca wymienionym oskar­

żonym a w szczególności Glinieckiemu Janowi,
iż dnia 9 czerwca br. dopuścił się ciężkiego
wybryku karygodnego, powodując wstrzymanie
pochodu powracającego w dniu tym ze strzel­
nicy Bractwa Strzeleckiego św. Trójcy, biorąc
udział w samej przez siebie wytworzonej mani­
festacji zakłócił spokój domowy p. Hądżlikowi
przez czynne wtargnięcie do jego mieszkania,
zakłócił spokój pubticzny i działał antypań­
stwowe a jak świadkowie zeznali, oskarżony
Gliniecki wznosił okrzyki ,,Precz z Piłsudskim ”,
,,Precz z Rządem".

Po przesłuchaniu świadków, dłuższej nara­
dzie, sąd ogłosił wyrok, skazujący Jana Gli­
nieckiego, ze względu na dotychczasową nie­
karalność i młody wiek, oraz zapatrywania
polityczne na karę aresztu przez 2 tygodnie
z zaliczeniem 12 dni aresztu śledczego ora*

koszta sądowe. Resztę oskarżonych sąd uwol­
nił od winy i kary.

Rozprawie przewodniczył naczelnik sądu
powiatowego p. sędzia Śliwa.

Czersic.
Odznaczeni. Odznaczenia za położone za­

sługi otrzymali: komisarz straży granicznej p.
Jan Łoś srebrny krzyż zasługi, za pracę na

polu usprawnienia administracji gospodarczej.
Bronzowe krzyże zasługi za zwalczanie prze­
mytnictwa otrzymali: przodownicy straży gra­
nicznej Stanisław Doktor, Kazimierz Kaczor

i Jan Pietruszewski.

Aresztowanie świadka na sali rozpraw.
Przed sądem w Czersku odbyła się rozprawa

przeciwko kupcowi Alojzemu Z. z Czerska,,
oskarżonemu o wyszynk wódki w czasie za­
kazanym. Podczas rozprawy zeznawała jako
świadek pod przysięgą niejaka Urbańska, że

nie była karaną, natomiast sąd jej udowodnił,
że była już karaną. Wobec tego sąd natych­
miast nakazał na sali sądowej aresztowanie

świadka pod zarzutem krzywoprzysięstwa i roz­
prawę odroczył.

-0 ......

ORZECHOWO, pow. w ąbrzeski. Założenie

towarzystwa śpiewaczego. Założono w nasze;

wiosce w dniu 8. bm. towarzystwo śpiewu pod
wezw. św. Cecylji. Zebranie organizacyjne za­
gaił p. Pozorski, kier. szkoły w Orzecbowie,
Przewodniczył miejscowy ks. prob. Wilemski,
Zarząd wybrano w składzie: patron ks. prob.
Wilemski, prezes p. Sturomski Aleks., wiceprez.
p. Michałek Jan, sekretarz p. Koźlikowski,
skarbnik p. Roclawski Antoni, dyrygentem wy­
brano kier. szkoły i organistę p. Pozorskiego,
zast. dyryg. p. Piontka Stan. Komisję rewizyj­
ną tworzą pp.; Szczepaniakówna i Jeziorska.

Gospodarzem jest p. Kowalczyk z Orzechowa.

Towarzystwo liczy obecnie 40 członkiń i człon­
ków.

MAŁE GACNO. z Tow, Powst, i Wojaków,
W tych dniach odbyło się zebranie Tow. Po­
wstańców i Wojaków, Uchwalono urządzić
gwiazdkę dla dzieci szkolnych dnia 21. bm.

Do komisji wybrano pp, F. Chmarę, A. Icze-

snę, Fr. Gwizdałę i J, Malinowskiego. Naucz,
p, Błaszkowski wygłosił odczyt o ,,Miesiącu
Pomorza". Roczne walne zebranie odbędzie
się dnia 11 stycznia 1931 r.

BZOWO. Kurs haftów. W tych dniach

rozpoczął się tu 6-ciotygodniowy kurs haftów'
kaszubskich. Kierowniczką kursu jest p. W ry-
czanka. Dalsze kursy haftów projektuje się
w pow'iecie świeckim: w Osiu, Łążku, Lnianie,
Lipinkach i w Nowem. Oddział świecki Pom.

Tcw, Popierania Przemysłu Ludowego przystę­
puje do zorganizowania odpowiedniej spół­
dzielni.

snę będzie musiała stopniowo w miarę możno­
ści wprowadzać w czyn.

'Wypadek czy napad zbrodniczy? Starszy
przetokowy p, Sanccki, zamieszkały w Tczewie

a przejściowo zajęty służbowo w Gdyni, nie

stawił się w ub. piątek na służbę w Gdyni.
Rozpoczęto poszukiw'ania i znaleziono nieszczę­
śliwego bez przytomności w Gdyni, leżącego
między szynami na torze, z ranami na głowie.
Zachodzi pytanie, czy Sanecki uległ wypadkowi
czy też te rany — jak uznano na miejscu wy­
padku pochodzą od silnych uderzeń. Bezprzy-
tomnego odwiozło pogotowie do szpitala w

Fczewie. Władze kolejowe zarządziły ener­
giczne śledztwo.

Zarząd Rodzicielskiego Koła szkolnego przy
gmnazjum żeńskiem podaje wyniki kasowe

z odegranej przez zespół amatorski sztuki p. t,
,,Warszawianka". Dochód ze sprzedaży bile­
tów i programów wynosił 936,20 zł, rozchód

440,47 zł, czysty zysk 495,73 zł.

Walka rewolwerowa ze złodziejami
w Gdyni.

Ofiary walki p adł majster firmy ,,Żelazo Beton**.
Dnia 14, bm. w czasie wykonywania obo­

wiązków służbowych na dworcu towarowym w

Gdyni, Stróże kolejowi Angiel Józef i Słoma Jan

oddali kilka strzałów rewolwerowych do ataku­
jących ich złodziejów węglowych, przyczem

ugodzili jednym strzałem w piersi przechodzą­
cego tan; przypadkowo majstra budowlanego'
firmy ,,Żelazo Beton" Fiinosza Franciszka

i Gdyni, który padł trupem na miejscu. Po­

nadto ranny został w obie nogi jeden z ataku­
jących złodziei węglowych i to Dębski Alojzy
z Gdyni, którego po udzieleniu mu pierwszej
pomocy, przewieziono do szpitala w W ejhero­
wie, Zwłoki Fimosza przewieziono do kostnicy
na Grabówku do dyspozycji władz sądowych.
Stróży Angiela i Słomę przytrzymano do dy­
spozycji sędziego śledczego sądu okr. w Gdyni
oraz jednego z napastników Napierają Leona,

ZGrndziqdza

Uroczyste poświęcenie schroniska
dla bezdomnych dziewcząt.

Wiadomości2Iczewsi.
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KRONIKA
BySgosEcs, dnia 18 grudnia 1930 rokn.

KALENDARZYK,

Dziś: Gracjana b. w ., Oczekiwanie M. B.

Jutro: t Nemezjusza m., Urbana pap.
Wschód słońca: godz. 8,09.
Zachód słońca: godz. 15-44.

DYŻURY APTEK;

1) Apteka Centralna, ulica Gdańska 19,
telefon 99ł;

2) Apteka pod Lwem, (Okolę), tri. Grun­
waldzka 106, tel. 191.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
Otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę i

święta od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa Związku
Plastyków Pomorskich.

— Biblioteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie
* wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

i od 17-20 . Pracow-nia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 Wy­
pożyczalnia codziennie od godz, 11-1314
i od 17—18 'A.

— Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

Z wyjątkiem niedziel i św'iąt od 12-13, po­
nadto w poniedziałki, środy, ezwartkj i piąt­
ki od 17-19. we wtorki i soboty od 15-19

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou-
ring Klub, ul. Libelta nr. 5, tel. 2256 od

9—19 wydaje zniżkj kolejowe - wszelkie

informacje w sprawach turystyczno-wycie-
ezkowych.

o-—- -

35 TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, czwartek 1S bm. o godz. 7 -ej trage­
dia nJuljusz Cezar" dla P. W.

W piątek ,,Juljusz Cezar" d la szkół.

Nowa premjera (operetki). W sobotę 20

bm. ukaże się po raz pierwszy nowa ope­
retka p. t . nPalestrant" (Der Bettelstudent).

Na marginesie.
Najdosadniejszą ilustracją naszego cięż­

kiego stanu gospodarczego są ilość prote­
stowanych weksli, liczba przeprow'adzo­
nych licytacyj i cały szereg opustoszałych
lokali przemysłowych i kupieckich.

Prasa prorządow'a bije w to, że ilość

protestów spadła. Ma to być dow'odem po­
prawy. , Tymczasem tak nio jest Spadła
ilość protestów', bo powoli zamiera u nas

ruch handlowy, a banki, zrażone dotych-
ezasowemi stratami, w materjale w'ekslo­
wym przebierają, wybierając tylko te we­
ksle, których wystawcy czy żyranci dają
pełną gwarancję wypłacalności.

Znamy ilość i sumę pieniężną protesto­
wanych weksli, ale trudno obie te dano u-

stosunkować do obrotów wekslowych w

ogólności. Pew'ien pogląd na nie dałaby
statystyka sprzedanych blankietów weks­
lowych, którego wykazu jednak rząd obec­
nie nie ogłasza. Wiemy tyle tylko, że w o-

statnięh dwóch latach drukarnie państwo­
we nie mogły pokryć zapotrzebowania
blankietów wekslowych i skarb miał z te­
go tytułu olbrzymie dochody. Dziś druk

weksli został bardzo zredukowany. Ale to

świadczy raczej o zastoju gospodarczym, a

nie o poprawie stosunków. Weksel jest
także rodzajem terminowej waluty. Im

m niej tej waluty w obiegu, tem gorzej.
O orgiach licytacyjnych w stręt zbiera

pisać. Na sto licytacyj 97 odbywa się celem

pokrycia należytości skarbowych. Przed

w ojną - jeżeli wierzyć Prof. Krzyżanow­
skiemu — stosunek ten był odwrotny.
Świadczy to o niebywałym ucisku podat­
kowym.

Jeszcze parę lat temu zdobycie lokalu

na magazyn było bardzo trudne i kosztow­
ne. Dziś wystarczy przejść się po mieście,
aby skonstatować, ile lokali handlowych
stoi pustych, i to na ruchliwych bardzo

ulicach. A na wielu widnieją kartki: Na­
tychmiast do wynajęcia za czynszem mie­
sięcznym. Czy parę lat wstecz bylo coś po­
dobnego do pomyślenia?

— Baczność, byli wojskowi! Osobom, k tó­
re doznały uszkodzenia na zdrowiu w czasie

pełnienia służby wojskowej tak w wojsku pol-
skiem jak i w armjach państw zaborczych, jak
i pozostałym po poległych i zmarłych zwraca

się raz jeszcze uwagę na upływający z dniem
31 grudnia b. r. ostateczny termin do stawia­
nia wniosków o przyznanie praw inwalidzkich.

Bliższych informacyj zasięgnąć można w redak­
cji ,,Dziennika Bydgoskiego".

— Ferje świąteczne w Zawodowej Szkole

Dokształcającej. Dyrekcja Publicznej Szkoły
Dokształcającej Zawodowej podaje do wiado­
mości pp. mistrzom i pracodawcom, że ferje
Świąt Bożego Narodzenia rozpoczynają się w

czwartek, dnia 18-go grudnia br., a kończą się
w piątek 2 stycznia 1931 r. Podjęcie nauki w

sobotę, dnia 3 stycznia o godz. 8-mej rano.

— ,,Kółko Literackie" Państw. Gimn. Hu­
manistycznego powtarza na ogólne życzenie
swój wieczorek muzyczno-literacki dla mło­
dzieży szkolnej w czw artek 18 bm. w auli gim­
nazjalnej przy ul. Grodzkiej 10-11. Rodzice

uczniów i sympatycy zakładu mile widziani.

Początek o godz. 6,30,

Posypywać piaskiem chodniki. Podczas

panujących obecnie na przemian opadów a t­
mosferycznych i przymrozków, nie wszyscy
właściciele realności poczuwają się do obowią­
zku posypywania przed swemi domami chodni­
ków piaskiem lub popiołem, narażając przez to

przechodn;ów na możliwe wypadki. Wieczorem

dnia 16 bm. z powodu przymrozku, powstała
taka ślizgawica na nieposypanych chodnikach,
że przechodnie się przewracali i szczęściem
tylko nikt nie złamał sobie' nogi lub ręki. Po-

żądanem jest, aby wszyscy panowie właściciele

pamiętali o posypywaniu chodników piaskiem.

Ant pieniędzy, ani towaru
i jeszcze wyrzucono ja za drzwi.

P. Rylla Dembus, zamieszkała przy ulicy
Dworcowej 83, doniosła policji, że zo stała oszu­
kaną przez niejaką Sz. M., zamieszkałą przy

ulicy Stawowej. Oszustwo polegało na tem,
że wymieniona Sz., zakupiwszy u p. Dembu-

sowej za 261 zł. towaru krótkiego, na który
wpłaciła 8 zł. zadatku, poleciła odstawić go do

swego mieszkania, gdzie zaraz miała uregulo­
wać rachunek. Po odstawieniu towaru Sz. nie
chciała jednak zań zapłacić, a upominającą się
0 należność Dembusową wyrzuciła przy pomo­
cy swego męża za drzwi, zatrzymując towar.

Sprawą zajęła się policja.
o -

— Konferencj'a rodzicielska w Liceum H an-

dlcwem w sprawie postępów w nauce uczniów
1 uczenie odbędzie się w piątek od godz. 5 -6

po południu. Rodzice wzgl. opieka domowa

zobowiązani są przybyć na tę konferencję.
— Nowo ustanowiony rzeczoznawca w Izbie

Hamflowo-Przemyslowej w Bydgoszczy. J ak

się dowiadujemy, został b. dyrektor handlowy
,,Oswa" i wiceprezes związku właścicieli tar­
taków obwodu nadnoteckiego p. Maurycy Hu­
zarski przez sąd tutejszy zaprzysiężony jako
rewizor ksiąg i jednocześnie przez zarząd Izby
Handlowo - przemysłowej ustanowiony jako
rzeczoznawca w tej'dziedzinie. Pan Huzarski

jest jednym z najwybitniejszych fachowców

i ma za sobą długoletnią praktykę w kraju i za­
granicą. Przed rewolucją zorganizował p. Hu­
zarski buchalterję angielskiego przedsiębior­
stwa eksploatującego kopalnie złota nad rzeką
Leną (na Syberji). Przedsiębiorstwo to zatru­
dniało 7000 pracowników.

Otwarcie wystawy
Zw. Plastyków Pomorskich w Myienm Mielfkiem.

W niedzielę dnia 14 grudnia nastąpiło w Mu­
zeum Miejskiem przy nadzwyczaj licznym
udziale publiczności otwarcie pierwszej w tym
sezonie wystawy obrazów, rzeźb i grawiur ar­
tystów' zam ieszkałych w Bydgoszczy i na P o­
morzu a zrzeszonych w Związku Plastyków Po­
morskich.

Otwarcia wystawy dokonał imieniem Magi­
stratu decernent Muzeum p. radca Janicki,
który w swem przemówieniu dał wyraz radości
z powodu tej pierwszej w Bydgoszczy tak

udatnej oficjalnej wystawy ,,Związku Plasty­
ków Pomorskich1', zaznaczając między innemi,
że fakt, iż na ziemi pomorskiej powstał i owoc­
nie pracuje związek artystów polskich, jest
może najlepszym dowodem rdzennej polskości
Pomorza.

,?itóe!łSŻeński.
Dziś, czwartek 18-go bm. zamiast ćwi­

czeń, zbiórka drużyny w sekretariacie o

godz. 7-mej, celem omówienia gwiazdki.

— Kąpiel gazową można sporządzić sobie

w domu, kupując sole do kąpieli z kwasem wę­
glowym marki ,,Erbe", w zupełności zastępujące
kąpiele w Neuheim, Franzensbadzie, Kudowie

i t. d., które działają doskonale w cierpieniach
serca, reumatyzmie, chorobach nerwowych i ar-

terjoskłerozie. Również kąpiele kwasowęglowe
ze siarką, 7. żelazem i z zapachem sosnowym

używane są wedle wskazówek pp. lekarzy jako-
też i kąpiele balsamiczno-sosnowe w kapsuł­
kach i w płynie: ,,Pinol” .

— Kąpiele sporządza­
ne w domu są o połowę tańsze od naturalnych,
nie różnią się od nich wcaie, co jest rzeczą

ważną w obecnym czasie ogólnego zubożenia

społeczeństwa. — Dp nabycia w aptekach
i drogerjach, (30739

— Licytacja znalezionych rzeczy. W ponie­
działek, dnia 22 bm. o godz. 15,30 w Miejskim
Urzędzie Porządku Publicznego, ul. Grodzka

nr. 32, pokój 13a licytować się będzie nastę­
pujące przedmioty znalezione: płaszcze, k oł­
nierz futrzany, pulow er, trzewiki, pończochy,
skarpetki, koszule, kapelusze damskie i mę­
skie, rękawiczki, firany, materace, koce, para­
sole, torebki damskie, portmonetki, teki, oku­
lary, obrączki ślubne, zegarki, worki, 20 pa­
czek Radionu, ICO arkuszy papieru szklarskie­
go, 20 par podkówek do butów, 2 małe wagi,
łańcuch 4/4 m., pompki do roweru, korbę do

samochodu, oponę samochodową, saneczki,
szpadle i różne inne rzeczy.

Walne zebranie Towarzystwa Pornosy HauHiwej
im. dr. K. Marcinkowskiego na miasto Bydgoszcz

odbyło się przy nielicznym udziale członków

dnia 10 grudnia. Zebranie zagaił prezes miej­
scowego komitetu, ks. dziekan Stepczyński

Pngnlm P.T. Sjnatfbi uwttwscl M i i oi Captsi; w,,811010"
żedziś t.j. w czwartek18bm. odbędzie sięOSlatai wtym roknSpecjalnykOflcer!
na który zaprasza (22726) GOSPODARZ.

Z ruchu Ch. Q. na Bielawkaeh.
Ubiegłej soboty odbyło się pierwsze po­

wyborcze zebranie Koła Chrz. Demokracji
u p. Mittelstaedta na Bielawach. Mimo nie­
pogody zebrała się spora liczba członków,
którzy z wielkiem zainteresowaniem wy­
słuchali referatu p. redaktora Bigońskiego
0 położeniu powyborczem i o wnioskach,
jakie ruch ehrześeijańsko-społeczny z wy­
niku wyborów, powinien wyciągnąć. Szcze­
rze i bez ogródek podkreślił referent dobre

sil'ony wyniku wyborów, tkwjące w jasno
określonej odpowiedzialności i zdecydowa­
nej większości rządowej, niedostatecznej
jednak, jeżeli chodzi o reformę Konstytucji.
Ciężka sytuacja, w jakiej znajduje się kraj
nasz tak pod względem gospodarczym jak
1 zewnętrzno-politycznym, w inna zachęcić
obóz rządowy do postępowania, umożli

wiejącego współpracę z nim grup umiarko­
wanych. Jeżeli chodzi o stosunek Chrz. De­
mokracji do tego obozu, niewątpliwie nie

odmówi współdziałania dla dobra Polski,
jeżeli obóz rządowy wszelkie swoje dzia­
łania oprze na poszanowaniu prawa bo­
skiego i ludzkiego, zdobędzie się na szacu­
nek osobistej godności przeciwnika i jego
przekonań i uzna dobrą wolę grup innych,
kiedy ona rzeczywiście istnieje, ożywiona
rzetelną chęcią służenia dobru Rzeczypo­
spolitej.

Referat wywołał bardzo ożywioną dy-

skusję, w której zabierali glos pp. Karów,
Sosnowski, Borkowski, Filarecki i inni.

W wolnych glosach omawiano szereg

spraw; dotyczących stosunków na Biela­
wach, jak sprawę oświetlenia i śmietnika

przy ulicy Stepowej. Radny miasta p. Ka­
rów postara się o to, by stosunki te stały
się przedmiotem zainteresowania Rady
Miejskiej.

Koło Chrz. Dem. na Bielawach rozwija
się niezwykle pomyślnie. Po wyborach po­
większyła się liczba jego członków o 30.

i poprosił na protokulanta walnego zebrania ks.
administratora Łapkę. Dotychczasowy sekre­
tarz komitetu p. dyrektor dr. Stróżewski, wy­
prowadził się do Poznania. Urząd jego objął
tymczasowo emer. inspektor szkolny Modrzew­
ski, który odczytawszy protokół z ostatniego
walnego zebrania, wygłosił sprawozdanie
z czynności komitetu za rok 1930. Czynność
ta polegała głównie na gromadzeniu funduszów,
badaniu postępów młodzieży w jej studjach,
tudzież na badaniu i zaopinjowaniu wpłynio-
nych wniosków o udzielenie stypen.djum, któ­
rych w ciągu roku bylo 10, a które wszystkie
przesłano dyrekcji z prośbą o uwzględnienie.

Stan kasy przedstawił podskarbi p. dyri dr.

Łabendziński. Zebrano w bież, roku przewa­
żnie z drobnych składek (jest i 'kilku ofiaro­
dawców z większemi kwotami) 1426 zł. Obec­
nym członkom Towarzystwa doręczono druko­
wane sprawozdanie dyrekcji Tow. Pomocy
Naukowej za rok 1929,

Celem ukompletowania zarządu wybrano
powyżej wymienionego insp. Modrzewskiego,
sekretarzem komitetu, p, Franciszka SŁreicha,
rewizorem kasy. Ks, prcb. Konopczyński zo­
stał wybrany delegatem na walne zebranie

delegatów w Poznaniu.

Adwentowe w ykłady religijne.
Wykłady religijne zorganizowane

przez Ligę Katolicką, parafji św. Trójcy,
cieszą, się. wielkiem powodzeniem. Na
wieczór ubiegłej środy, dnia 10 bm.
składał się referat ks. Hoffmanna, ze­
stawiający błędne wierzenia badaczy
Pisma św. co do rzeczy ostatecznych:
śmierci, sądu, piekła i nieba z nauką
katolicką. Mówca - wykazał bezpodsta­
wność zapatrywań błędnowiercżych,
mianowicie udowodnił, że stoją w

przeczności z nauką objawioną. Mylna
nauka sekciarstwa pragnie jedynie usu­
nąć myśl o odpowiedzialności przed
majestatem Bożym.

Drugi referat, wygłoszony przez ks.

Kwiatkowskiego utwierdził słuchaczy
w przekonaniu o Bóstwie Clirystuso-
wem. Referent dostarczył niezliczony
szereg cytatów z Pisma św. świadczą­
cych najwyraźniej o Boskim posłanni­
ctwie Zbawiciela świata. Przytoczone

zdania oskarżają badaczy samych nie­
miłosiernie o grubą nieznajomość Pis­
ma św., które rzekomo badają. To też
słusznie doczekali się miana krętaczy
Pisma św.

W końcu odczytał ks. Dąbrowski
rozdział VIII. Dziej. Ap ., dając równo­
cześnie cenne objaśnienia.

Zestawiając wytyczne myśli przed­
mówców, podkreślił ks. Proboszcz Sko­
nieczny konieczność dobrej woli u

wszystkich szukających prawdy. Gdzie

panuje wola przewrotna, tam nie bę­
dzie mowy o bezstronnym zrozumieniu
i uznaniu prawd zawartych w Piśmie
św. Pieśnią ,,My chcemy Boga11 zakoń­
czono drugi wieczór wykładów adwen­
towych. Oby myśli podczas niego poru­
szone posłużyły na większą chwalę Bo­
żą i na pożytek duchowy/ludziom do­
brej Woli.

Gospodarz wystawy p. Rupniewski w krót

kich, lecz serdecznych słowach podziękował p

radcy Janickiemu za otwarcie wystawy a licz

nie zebranej publiczności za przybycie.
Wystawa przedstawia się niezwykle bogat(

i jest nadzwyczaj interesującym pokazem do

robku naszych pomorskich artystów, to te;
zwiedzenie jej zaleca się bardzo.

piękna powieść (romans) znane­
go poety i literata Stanisława

Borunia, II tomy w jednym
egzemplarzu, stron 303 z ładną
kolorową okładką ,Pa wła Gry-
niowa. Cena egzemplarza zł 10.

Warszawa, ,,Dera Książki Polskiej"
Nabyć można we wszystkich
księgarniach. (3t740
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Wkrótce film olbrzym wystawą przewyższa­
jący ,,Arkę Noe qo" podtytułem 99KOIEBKABOŻA** (BEZBOŻNIK)

Jeszcze o ubezpieczeniach społecznych.
Z nadzwyczajnego zebrania Zw. Pracowników Kupieckich w Bydgoszczy

W szczelnie zapełnionej sali hotelu

Lengninga odbyło się — jak już o tem re­
ferowaliśmy- zebranie informacyjne Zwią­
zku Pracowników Kupieckich o ubezpiecze­
niach społecznych. Specjalnie na zebranie

przysłani referenci pp. Rozmąrynowicz z

Za'kładu Ubezpieczeń Pracowników Umy­
słowych i Bartnicki z Kasy Chorych mia­
sta Bydgoszczy wygłosili szczegółowo opra­
cowane wykłady o świadczeniach tych in-

stytucyj. Prelegenci przedstawili szczegó­
łowo i wyczerpująco każde świadczenie i

warunki ich uzyskania. Pracownikom ra­
dzono przekonać się w danych instytucjach,
czy pracodawcy ich ubezpieczyli i żądać
hezwzględnie wydania im karty ubezpie­
czeniowej. Zaniedbanie tego obowiązku na­
raziło już wielu pracowników na wielkie

trudności w uzyskaniu a często na utratę
świadczeń Zakładu Ubezpieczeń.

Prezes p. Goździ.ewicz, dziękując prele­
gentom w imieniu Związku za wykłady,
poruszy! wiele niedomagań tych instytu­
cji, jak

niepodatne do wiadomości członków
zamknięć rachunkowych za ostatnie lata,
nadzwyczajny wzrost kosztów administra-

'

cyjnych,
nieodpowiednie traktowanie pracowników
umysłowych i przez to zrażanie- sobie icii

przez lekarzy i pracowników instyiucyj
ubezpieczeń społecznych, nieodpowiednią,
oszczędność na lekarstwach,

omijanie Bydgoszczy przy podziale
funduszu budowlanego i lokacie kapitałów,

nierózpisanie wyborów do 'autonomicznych
władz itp.

W dyskusji, która się wyłoniła, zw ra­
cano uwagę na brzmienie ostatniego ustę-

pu artykułu 144 dekretu p. Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 24 listopada 1927 r. o

ubezpieczeniu pracowników umysłowych,
Który wyraźnie mówi o obowiązku poczy­
nienia zadządzeń w ciągu 0 miesięcy po

rozwiązaniu władz Zakładu Ubezpieczeń w

celu przeprowadzenia wyborów, co dotąd
nie ma miejsca. Również wniosek w spra­
wie akcji budowlanej w Bydgoszczy nie zo­
stał dotąd zrealizowany.

Kasa Chorych miasta Bydgoszczy nie

powołała dotąd rady opiniodawczej wzgł.
nie podała do wiadomości zainteresowa­
nych składu osobowego tej rady.

Wszyscy mówcy domagali się
przeprowadzenia wyborów,

gdzie ubezpieczeni będą mieli sposobność
wybrać swych zastępców celem obrony ich
interesów i postarania się, aby istniejące
niedom agania w in stytucjach .społecznych
usunięto. Skarżono się przedewszystkiem'
na nieodpowiednie i niedokładne przepro­
wadzenie badań chorych przez komisje le­
karskie. Ubikacje, w których się te bada­

nia odbywają, nie odpowiadają wymogom

higjeny ani przyzwoitości.
Domagano się od instytucyj społecznych,

aby członkom na każdy wniosek w odpo­
wiednim czasie odpowiadały, a nie pozosta­
wiły wniosków bez żadnej odpowiedzi.

Prelegenci odpowiadali na poszczególne
zarzuty i zapytania, a na w yraźną prośbę
przewodniczącego zebrania przyobiecali po­
ruszone sprawy zareferować komisarzom

rządowym.
Zorganizowanym pracownikom kupiec­

kim należy się wdzięczność ł uznanie za

urządzenie tak interesującego wieczoru dys­
kusyjnego.

WM-iecie pracy na terenie Bydgoszczy.
Z serdecznem uznaniem swej dzie­

sięcioletniej pracy na terenie m. Byd­
goszczy, spotkał się p. radca inż. Rega-
mey, decernent Elektrowni i Tramwaji
Miejskich. Mianowicie, w d niu 15 bm.,
jako w 10-rocznicę, personel administra­
cyjny i pracownicy obu instytucji, pa­
m iętając o pracy, jaką, położył p. inż.

Regamey dia dobra miasta i pracowni­
ków, wręczyli mu, wraz z życzeniami,
dyplom uznania i piękny kosz kwiatów.

Pan inż. Regamey, przybył do Byd­
goszczy dnia 15 grudnia 1920 r. w mun­
durze podpułkownika wojsk polskich i

odrazu objął decernaty gazowni, wodo­
ciągów, kanalizacji i podziewnego bu­
downictwa. W pierwszym rzędzie starał

się o zastąpienie Niemców, pracownika­
mi Polakami i w ciągu jednego roku. do­
prowadził do tego, że z całej plejady
pracowników niemieckich, powstało za­
ledwie kilku. Za, jego też urzędowania
wybudowana została stacja pomp kana­
łowych, i to tak pomyślnie, że nie uległa
zalaniu Brdą w r. 1924, podczas gdy nie­
mieckie objekty zalane zostały wodą, co

dowodzi, że gospodarka polska, nie jest
wcale gorszą od niemieckiej.

Uroczysta akadem ia
zebranie sprawozdawcze 7. Ośmr. Rei. pod wezwaniem

św. Ignacego.
Tow. Ośw. Rei, pod wezwaniem św. Igna­

cego najliczniejsze w Bydgoszczy i okolicy, bo

licza.ce do 2C00 członków, przy którem istnieje
koło śpiewu ,,Chopin", zorganizowało w ub.

niedzielę 14, bm. w salach p. Kieinerta uro­
czystą akadcmję ku uczczeniu setnej rocznicy
powstania listopadowego, połączoną z zebra­
niem. Stół prezydjalny zajęła rada towarzy­
stwa z ks. patronem Hanęltem na czele. Wiel­
ka sala p. Kieinerta wypełniona była po brzegi.

O godz. 14,30 prezes p. Jagodziński zagaił
uroczystą akademję pięknie opracowanem sło­
wem wstępnem.

Nastąpiły deklamacje, ,,Wybór liryki po­
wstania” wygłosiła nadzwyczajnie 12-letnia

córeczka prezes Frania, ,,Redutę Ordona" p.
Nowak również bardzo dobrze. Następnie koio

śpiewu ,,Chopin" pod batutą dyr. p. Waligór­
skiego odśpiewało bardzo udatnie ,,Hymn na

setnią rocznicę powstania listopadowego''
St, Kwaśnika i ,,Sztandary Polskie na Kremlu'1

Dział sportowy.
Mccz 82 p. p . z Lecbją dojdzie do skutku.

Sprawa wejścia A. K, S. (Katowice) do Ligi
nśe jest przesądzona.

Polski Związek Piłki Nożnej postanowił
uwzględnić 'prótest 82 pp. w sprawie meczu

z Lechją, wychodząc z założenia, że 82 p, p.
nie mógł grać w oznaczonym poprzednio termi­
nie z powodów od niego niezależnych.

Mecz powyższy zostanie powtórnie rozegra­
ny dnia 21 bm. we Lwowie.

Trener łyżwiarski w Katowicach.

Do Katowic przyjeżdża w najbliższych
dniach znany trener łyżwiarski Jurok z Ber­
lina . Jurok przeprowadzi specjalne treningi
w jeżdzie figurowej.

Zawody ciężko - atletyczne w Grudziądzu.
Uzyskanie nowych rekordów.

W Grudziądzu odbyły się wielkie zawody
ciężko-atletyczne, zorganizowane przez Pepege
przy udziale licznych zawodników z Grudziądza,
Torunia. Poznania, Bydgoszczy i Łodzi. Za­
wody, które zgromadziły około 1200 widzów,
stały na bardzo wysokim poziomie j rozegrane

zostały w”obecności prezydenta miasta i przed­
stawicieli władz sportowych i miejskich.

'

W wadze koguciej Weingarten (Barkoehba -

Łódź) uzyskał w wypychaniu ciężarów 75,5 klg.
w wyrywaniu 80,5, w podnoszeniu 108 klg. ra­
zem więc osiągnął 264 klg., podczas gdy dawny
rekord wynosił 24"?,5 klg. W iej samej wadze
'Wesołowski (Amator - Bydgoszcz) uzyskał 242,5.

W wadze lekkiej Zawadzki (Pepege) osią­
gnął 159 kg.

W wadze półciężkiej Zagorzycki uzyskał
150 kg.

W wadze średniej mistrz Polski Minc pobił
rekord polski wszystkich wag, uzyskując w wy­
pychaniu 90 kg., w wyrywaniu 95 kg., a w pod­
noszeniu ciężarów 120,5 kg., razem więc 305,5 kg.
podczas gdy dotychczasowy . rekord wynosił
290 kg. W tej samej wadze Gęstwiński (Pepe­
ge) uzyskał wynik 301,5 klg.

W wadze półciężkiej Kaiek uzyskał 2S9 kg.
a w wadze ciężkiej Wesołowski osiągnął 253 kg.

Pierwszą nagrodę w zawodach zdobył Wein­
garten (Barkochba Łódź) przed kolegą klubo­
wym Mincem,
Niemieckie związki sportowe za utrzymam era

stosunków sportowych z Polską.
Jak wiacłotno, południowo-wschodni Zwią­

zek Bokserski w Niemczech odwoiał niedawno

zawody ze Śląskiem z powodu naprężonych
stosunków politycznych pomiędzy Polską
a Niemcami. Jak się okazuje, nie wszystkie
związki sportowe w Niemczech daly się unieść
szowinizmowi. Ostatnio np. Niemiecki Związek
Bokserski zawiadom'i Polski Związek Bokser­
ski, że nie zgodził się na odw ołanie zawodów
bokserskich ze Śląskiem przez Południowo­

Wschodni Związek Bokserski i że wszczął do­
chodzenie przeciwko okręgowemu związkowi
za wprowadzenie do sportu momentów politycz­
nych.

Lachmana.

Bardzo piękny referat o powstaniu wygłosił
prof. Lipczyński. R eferatu wysłuchano z wiel-

kiem zainteresowaniem. Prelegenta obdarzono

rzęsistemi oklaskami.

Następnie orkiestra pod kierownictwem p.
Smaru odegrała pięknie kilka utworów, po

których nastąpiły dalsze deklamację: ,,W ża­
łobną rocznicę" wygłosiła p. Pietruszew'ska;
,,Pogrzeb Kościuszki" p. Dejanka; ,,Śmierć g e­
nerała Sowińskiego" p . Warszczyński; ,,Chleb"
p. Łukowska i ,,L:st z Sybiru:: p. M. Przybyl­
ski. Wszystkie deklamacje wykonane były
wprost artystycznie, kierował niemi zasłużony
bibljotekarz p. Strzałkowski',

Zaznaczyć trzeba, że kapelmistrz p. Smaru

z swą orkiestrą przyczynił 6ię do uświetnienia
obchodu bezinteresownie.

Pod koniec koło śpiewu ,,Chopin" pod ba­
tutą dyr. p. Waligórskiego odśpiewało ,,Kan­
tatę" St. Kwaśnika z akompanjamentem forte­
pianu.

Odśpiewaniem hymnu narodow'ego zakoń­
czono obchód listopadowy.

*

Po przerwie pięciominutowej zagaił prezes

p. Jagodziński zebranie sprawozdawcze, ostat­
nie w tym roku.

Po odczytaniu sprawozdania przez sekr.

p. Haremzę, przyjęto nowych członków 12.

Następnie komisja rewizyjna nadzwyczajna
w osobach pp. Strużewskiego, Waszaka i Wo­
źniaka zdała sprawozdanie z rzekomych niedo­
kładności, stwierdzając, że wszystko jest w po­
rządku, a zaszłe nieporozumienia są załatwione.

Przewodniczący podał do wiadomości, że

obchód gw'iazdkowy odbędzie się w przyszłą
niedzielę w salach p. Kieinerta o godz. 19. W

myśl uchwały ostatniego zebrania otrzymają
dzieci członków słodycze, zaś bezrobotni bony

Praktyczne, tanie I, trwałe podarki

W SKORA(ZEWIKi, Dworcowa 80.
Skład zegarów, biżuterji i t. p. Obrącik ślubne.

Pracownia zegarmlstrzowsko-zlotnicza. (31494

na strucel świąteczny, których dostarczą człon­
kowie organizacji — mistrze piekarscy pp. Bi-

goński i Kadow Marjan.
Uchwalono roczne walne zebranie na U

stycznia. Postanow'iono również, że o ile ktoś

zalega trzy miesiące ze składkami, traci prawo

głosu na walnem zebraniu.

Zarząd przedstawił projekt zmiany statutu,,
oraz projekt podwyższenia pośmiertnego, 'ze ­
branie projekt przyjęło.

Jak co roku uchwalono wspólną spowiedź
i komunję św. w przyszłą niedzielę na godz. 8

pod sztandarem w kościele św. Trójcy. '~

W w'olnych głosach ubolewano, że nasza

inteligencja oraz kupcy mało się interesują tak

licznem i poważnem tow'arzystwem.
Po załatwieniu kilku spraw' czysto w e­

wnętrznych prezes zamknął zebranie hasłem

,,Cześć oświacie".
--------- O- '

— Ostatni w tym roku koncert czwart­
kowy w Bristolu. Dziś, w czwartek, odbę­
dzie się w Bristolu ostatni w tym rok u, ci('­
szący się stałem uznaniem ś powodzeniem,
nadzwyczajny koncert z zupełnie nowym

programem.
'

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Koła Ch. D. Wielkie Bartodzio-'

je odbędzie się w sobotę dnia 20 bm. o gśdz.
19-tej w lokalu p. Feliszkowskiego przy UL'

F'ordońskiej 7.

Na powyższem zebraniu zapadnie- 'U­
chwała gwiazdki, zatem wszyscy członko­
wie są konieczni. :

SZWEDEROWO.

Walne zebranie Koła Ch. D. na Szw'ede­
rowie odbędzie się 'w sobotę dnia, 20, bm. o

godz. 18 (6 wiecz.) w' Jokaiu p. K ołodzieja
przy ul. Ugory i Konopna,

Na powyższe zebranie zaprasza się wszy­
stkich członków' i sympatyków Ch. Ił.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z.Z.
W niedzielę, dnia 21 grudnia br. odbędzie

się roczne walne zebranie filji rzemieślników

rolnych na powiat Żnin w lokalu p. Kucińskie­
go w Żninie o godz. 12,30.

Z powodu ważnych spraw, znajdujących śię
na porządku dziennym, obecność wszystkich'
członków konieczna. Przybędzie referent,
z Bydgoszczy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

F. A. Sprawy tego rodzaju skiero­
wano swego czasu za pośrednictwem
Związku Obrony Kresów Zachodnich
do Mieszanej Komisji Rozjemczej Pol?

sko - Niemieckiej w Paryżu. Los dych
skarg nie jest nam znany. Może : Pan

zasięgnie informacji z Z. O. K. Z. w Po­
znaniu. Wytaczanie procesu przed .sg?
dami jest beznadziejne.

Akademja esperancka
ku czciDr. Zamenhofa.

W ub. poniedziałek urządziło ,,Byd­
goskie Tow. Esperantystów" w przepeł­
nionej sali ,,Harmonji" uroczystą aka­
demję z powodu 71-ej rocznicy urodzin
Dr. Ludwika Zamenhofa, twórcy języ­
ka esperanto. Po zagajeniu obchodu

przez przewodniczącego p. Prengla i od­
śpiew'aniu hymnu esperanekiego p. Ezo-

pówna udatnie zadeklamow'ała z orygi­
nalnej poezji Zamenhofa w'iersz ,,La
Vojo" (Droga), a uczniowie Bydgoskiego
Konsęrwatorjum Muzycznego odegrali
melodyjny kwartet smyczkowy. Punkt

kulminacyjny obchodu stanowił treści­
wy referat wygłoszony przez prof. M .

Sygnarskiego w języku polskim. Refe­
rent wskazał na życie i dzieło syna pol­
skiej ziemi, którego genjąlne esperan­

to jest dla propagandy Polski zagrani-,
cą w'ażnym czynnikiem.

Następnie wygłosił Zbyszek Wo-
źniewski deklamację p. t. ,,Nova kańto"

(Nowy śpiew-), ułożoną przez gorącego
esperantystę i dostojnika kościoła kat.
ks. prał. Dąbrowskiego w- Kownie. Po­
czem literat esperaneki Jean Fprge-
Fethke uczcił pamięć tego, który pier-w-,
szy umiał idei języka międzynarodowe­
go dać kształty realne. y

Po wyczerpaniu oficjalnego progra­
mu przewodniczący p. Prengel zamknął
obchód, dziękując obecnym, między kl'i­
ronii spostrzeżono licznych przedstaw-i­
cieli różnych sfer spoleczeństw-a bydgo­
skiego. Duchowieństw-o miejscowe re­
prezentował ks. prof. Kukułka.

Pierwszy ĄWtfim kłna-ieatr N o w o ś c i "

UlicaMostowa nr. 5 ~~ Telefon nr. 38S

Pocz. o gods. 7 I fi, w nledr.. o 3,20 I5,10.-
PremlKi'ar

Dziś powtórzenie w nowem opracowaniu zakro­
jonego na olbrzymią niespotykaną dotąd skaie

monumentalnego arcydzieła dźwiękowego pod.
^1774) tytułem ,,Białe Cienie"

Najpiękniejszy dram at na tle

najbardziej egzotycznego
zakątka koli ziemskiej
wysp roiinezyjskieh.

Nadprogram
najciekawszy dodatek wo­

kalno-muzyczny.
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OKO Rewia
Marcinkowskiego 5.

Pocz. o5.30,7.30i9.10.

Dziś w czwartek premjera
przepięknego dramatu którego bohate­
rami są więzień i artystka kabaretowa,
dramatu wielkiej miłości i ukojenia pt. Noc pokusy

W rolach gł'ównych:
EWam1Ia Mlaaa"aa

Oaa9tcaw Diesel
9fearal Fallcenber(i
raacaacas i*a*5wtasfi**s*a.

Wesoła farsa.
Sala dobrze ogrzana.
Ncaszaadewiio:

dużo dajemy mało bierzemy.

Ulice rozbrzmiewały
koncertem Kiepury.

Rojno i gwarno było we wtorek, 16
b. m., na niektórych ulicach i placach,
gdzie znajdują sic składy radio-apara­
tów. Wszystkie bowiem większe firmy
radjowe zainstalowały wewnątrz gło­
śniki, celem dania szerokim masom

możności usłyszenia koncertu świato­
wej sławy tenora, Jana Kiepury. To też

przy wszystkich głośnikach, rozbrzmie­
wających śpiewem króla tenorów ze­
brały się tłumy publiczności, które wpa­
dały w taki entuzjazm, że biły siarczy­
ste brawo niewidzialnemu śpiewakowi.

Kiepura śpiewał: ,,Straszny Dwór",
,,Halkę", ,,Rigóletto", ,,Tośkę", ,,Wróć
do gondoli" i inne, a owacjom, z jakie-
mi się spotkał w ,,Filharmonji" war­
szawskiej nie bylo końca. Zapowiedział
rozentuzjazmowanej publiczności, że
29 bm. będzie śpiewał, choćby całą noc.

— Katolickie Stowarzyszenie Kobiet dawn.

Czytelnia dla Kobiet urządza dziś w czwartek

o godz. 8 wieczorem obchód ku uczczeniu 75-
łecia śmierci Adama Mickiewicza. Clou wie­
czoru stanowi wykład p. prof. Dr. Pelińskiego
0 ,,Geniuszu Mickiewicza". Deklamacje wy­
głosi p. Rena Siuchnióska, Część koncertową
wykonają ucznio'wie znanej w naszym grodzie
j cenionej szkoły muzycznej p. Jaworskiego.
Czysty dochód przeznacza się na gwiazdkę dla

kobiet ociemniałych. Doskonały program jak
1 cel hum anitarny winny zgromadzić dziś wie­
czorem dużo słuchaczy.

- Zespół Teatru Rozmaitości ,,Gong'' przy­
jeżdża 19 bm. i wystąpi przez kilka dni w kinie

,Oko". Kierownikiem zespołu jest znany pu­
bliczności naszej p. T, Pilarski jun.

PROGRAM W KINACH.

CORSO tylko dziś i jutro wyświetla w wiel­
kim podwójnym 18-aktowym programie w strzą­
sający dramat bohaterskiej angielki p. t.:

,,Eskorta" oraz wzruszający dramat miłości

i bohaterstw a p. i. ,,Śmiertelny lot'',
KRISTAL. Wczoraj na ekranie ukazał się

pierwszy raz film dźwiękowy, o którym wyra­
zić się należy jak najlepiej. Świetna kreacja
Grety Garbo i gra jej partnerów, pominąwszy
już stronę dekoracyjną i techniczną wogóle,
dodała, dźwiękowcowi wiele uroku i poloru
artystycznego, ,,Pokusa" z udziałem artystki
0 szczerym i wielkim talencie powinna zain­
teresować zamiłowanych w sztuce filmowej.

MARYSIEŃKA powtarza wczorajszą prem­
ierę p, t. ,, żelazna Maska11, film udźw'iękowiony
z znakomitym Douglasem Fairbanksem, który
w obrazie tym, osnutym na tle powieści Al.

Dumasa, wykazuje w całej okazałości talent

połączony z bobaterskością i animuszem rycer­
skim, tak rzadko spotykanym. Film na udźwię­
kowieniu wiele zyskał. Nadprogram ciekawy
1 dobry.

NOWOŚCI. Dziś powtórzenie najwspanial­
szego dzieła ducha ludzkiego p. t, ,,Białe cie­
nie", wstrząsający dramat, stanow'iący epokę
nietylko w kinematografii, ale i w dziejach
kultury duchowej naszego wieku. Akcja roz­
grywa się na wyspach polinezyjskich. W nad­
programie znakomity dodatek dźwiękowy.

OKO wyświetla od dziś przepiękny dramat

p. t. ,,Noc Pokusy". Jest to tragedja wielkiej
miłości i bolesnego ukojenia. Gustaw Diesel

i Kamila Horn czarują widza swą wspaniałą
grą. Bogaty nadprogram. Dla wygody publicz­
ności urządza dyrekcja kina ,,Oko" 3 seanse

dziennie i to o godz. 5.30, 7.30 i 9.10.

PAW wyświetla dziś po raz ostatni film re­
ligijny p. i. ,,Życie i cuda Chrystusa" . Zwia­
stowanie, narodzenie, ucieczka do Egiptu, życie
cuda i śmierć Chrystusa. Zdjęć dokonano w

świętych miejscach Jerozolimy i Palestyny.

Ostatnie wiadomości.
Poskromienie Ukraińca.

WarSza-wa, 18. 12. (Tel. wł.) Charaktery­
styczne!)! dla nowych porządków w naszych
izbach parlamentarnych jest następujące
zajście, jakie miało miejsce na wczorajszem
Posiedzeniu Senatu. Mianowicie podczas
mowy przedstawiciela Ukraińców zwrócił

kilkakrotnie uwagę marszałek Senatu

Raczkiewicz, ażeby mówca trzymał się te­
matu. W końcu w energiczny sposób zwró­
cił się marszałek do Ukraińca i powiedział:
,,Panie senatorze, pan w swojem przemó­
wieniu prowokuje obecnych do ciągłego
wtrącania się do pańskiej mowy. Ja po to

tutaj jestem, ażeby czuwać nad usprawnie­
niem porządku obrad."

Sprawa posła Kotarskiego.

(PAT) Sąd apelacyjny w Lublinie zmie­
nił,areszt, zastosowany względem byłego
posła Kotarskiego na kaucję w kwocie ty­
siąca zł. 'Wobec tego jednak, że były poseł
Kotarski ma jeszcze drugą sprawę, w zwią­
zku z którą areszt nie został cofnięty, były
poseł pozostaje w więzieniu.

Pogrzeb księcia Lubomirskiego,
b, ambasadora Rz. P . w Waszyngtonie.

(PAT) W Krakowie odbył się 17 bm. po­
grzeb ś. -p. Kazimierza Lubomirskiego, pre­
zesa rady nadzorczej organizacyj ziemiań­

skich, byłego posła nadzwyczajnego i mini­
stra pełnomocnego Rzplitej Polskiej w W a­
szyngtonie.

Sensacyjny proces o sprzeniewierzenie.
Poznań, 18. 12. (Tel. wł.) Dziś rozpoczął

'się w Poznaniu wielki sensacyjny proces o

sprzeniewierzenie na szkodę Ogniowego
Ubezpieczenia Krajowego. Oskarżonych jest
7 osób z Józefem TJjejskiem i Julianem Ry­
szką na czele. Przesłuchanych będzie 47

świadków. Proces potrwa prawdopodobnie
4 dni.

Wielkie zawieje i śnieżyce na Kresach

Wschodnich.

Wilno, 17. 12. (PAT). Wielkie zawieje i śnie­
życe zasypały na terenie województwa drogi,
szosy i linje kolejowe. Połączenia autobusowe
z poszczególnymi powiatami uległy przerw a­
niu. Duże zaspy śnieżne utrudniają ruch po­
ciągów, które przybywają ze znacznem opóź­
nieniem. W obrębie dyrekcji wileńskiej pracu­
je około 5C0 robotników nad oczyszczeniem
toru.

Wzmożona ucieczka włościan z Rosji
sowieckiej.

Wilno. 17. 12. (PAT). W rejonie odcinka

Zaostrowice na terenie Polski przedostała się
grupa włościan w liości 30 osób. Pomiędzy
nimi znajduje się 3 strażników sowieckiej stra­
ży granicznej, 3 wójtów, sołtys i starosta.

Zbiegłymi zaopiekowały się władze K. O. P.

Pijany kierowca wjechał samochodem
na chodnik I zabił m łodą dziewczyną.

Poznań, 18. 12. (Tel. wł.) W dniu wczo-

rajszym wydarzył się w Poznaniu straszny
wypadek, który spowodował śmierć młodej
dziewczyny. W godzinach wieczornych,
przejeżdżający ulicą Wierzbięcice, samo­
chód osobowy, kierowany przez właściciela

Stanisław a Czajkę, wjechał niespodziewa­
nie z całym rozpędem na chodnik. Przecho­
dząca w tej chwili trotuarem 19-to letnia

Helena. Andrzejewska, zatrudniona w rzeź­
ni miejskiej, została uderzona prze-z Samo­
chód. który wpadł następnie na płot i po

wywróceniu go wjechał do składu spożyw­

czego przy narożniku ulicy Źupańskiej.
Ciężko poraniona Andrzejewska padła bez

przytomności na ulicę, brocząc krwią. Nie­
szczęśliwej pośpieszyło na ratunek pogo­
towie ratunkowe, jednak w drodze do szpi­
tala Andrzejewska zmarła.

Zajście wywołało wielkie zbiegowisko,
przyczcm okazało się, że kierujący samo­
chodem właściciel był pijany do nieprzy­
tomności. Czajką musiała się zaopiekować
policja, gdyż przechodnie niewątpliwie zlin­
czowaliby go.

Spadł śnieg - bedzie praca.
Warszawa, 18. 12, (Tel. wł.) Dziś rano za­

czął w W arszawie znowu padać śnieg. Na

ulicach leżą ogromne kopce niesprzątnięte-
go jeszcze śniegu. Samochody ciężarowe
magistratu pracują nad usunięciem tej
wielkiej przeszkody komunikacyjnej. Bez­
robotni gromadzą się obok tych miejsc
zbornych już od północy, ażeby znaleźć

możliwość zarobku kilka złotych.

W wczorajszą środę doszło na jednym z

takich punktów zbornych do wielkiej a-

wanlury. Mianowicie, gdy wysłannik ma­
gistratu oświadczył, że potrzebuje tylko 100

ludzi (a zgromadzonych było przeszło 1000)
rozpoczęła się wielka borba. Urzędnik m u­
siał się ratować ucieczką i zażądać pomocy

policji. W innych miejscach zborny'ch do­
chodzi do bójek wśród bezrobotnych. Kil­
ku z nich zostało rannych.

liem cif w sśrtscltii.
,,Biitower Anzeiger11 donosi, że od

dłuższego czasu obiegają na Kaszubach

po stronie niemieckiej najdziwaczniej­
sze pogłoski. Tak naprzykład lotnicy
polscy mieli w tutejszej strefie po­
granicznej zrzucać ulotki, w których
zachodzi zdanie: jdBetet noch ein Va-

terunser, słann seid ibr unser". (Zmów­
cie ,,Ojcze nasz" - - a przejdziecie do

nas). Dalej opowiadają, sobie ludzie, że

wojsko garnizonu Bytów (naprzeciw

Płaszcz uratował sytuacją.
Niejaki Feliks S., żonaty i ojciec kilkorga

dzieci, ale jeszcze pełen temperamentu, zapo­
znał się z pewną młodą i ładną dziewczyną,
która przypad(a mu do gustu tak, że stracił dla

niej całkiem głowę. Chętniebyłby się połączył
z nią, ale cóż, miał już żonę i do tego jeszcze
dzieci.

Nic więc nie mówiąc, że jest żonatym, w

roli kawalera zalecał się do dziewczyny, obie­
cując, że się z nią ożeni. Dziewczyna przyj­
m owała ochoczo jego umizgi. W reszcie ułożyli
się, że pojadą do rodziców panny w Mało-

polsce i tam wezmą ślub. S. wystarał się o me­
trykę i potrzebne papiery, postanawiając poje­
chać ze swą ukochaną, cokolwiek by się tam

miało Stać.

Gdy dzień wyjazdu był już oznaczony, pan­

na przypom niała sobie, że niema ciepłego
płaszcza na drogę, S. nie będąc bardzo za­
sobny w pieniądze, postanowił jednak kupić
ukochanej jaki taki płaszcz i w tym celu po­
szedł z nią do prywatnego mieszkania pewne­
go podejrzanego handlarza.

Panna, znalzłszy się w jakiejś norze, nie

wyglądającej wcale na magazyn ubrań, prze­
lękła się, myśląc, że została wciągnięta w za­
sadzkę i uciekła. Mając już pewne podejrzema,
postanowiła zasięgnąć w policji wiadomości

o swym narzeczonym. Tam dowiedziała się, że

jest on już żonatym i dzieciatym, wobec czego
bez pożegnania nawet z takim ,,kawalerem"
wyjechała, ratując go tem samem od smutnych
skutków , jakie mogłyby nastąpić. Płaszcz więc
uratował sytuację.

Kościerzyny) jest w pogotowiu alar-

mowem, ponieważ Polacy chcą zająć
jeszcze przed świętami całe pogranicze
aż do Szczecina.

Prasa niemiecka zwraca się ostro

przeciw rozszerzaniu tych pogłosek.
Ponosi ona jeclnak w pewnej mierze

winę, ponieważ bredzi stale o bliskiej
wojnie z Polskę...

Z życia towarzystw.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, W so­

botę, dnia 20 bm. o godz. 21 obchodzi Towa­
rzystwo w sali Resursy Kupieckiej swój trady­
cyjny obchód wigilijny. Imienne paczki uprasza
się oddawać w firmie Skóra i Ska, Gdańska

nr. 163. Dziś o godz. 20,15 posiedzenie komisji
gospodarczo - imprezow'ej w Resursie Kupie­
ckiej.

S. M. P. ,,Białych Orląt". W poniedziałek
2 bm. o 19,30 zebranie kółka gimnastycznego.
Wybór naczelnika. Przynieść koszulki i spo­
denki.

Związek Rezerwistów K awalerji. Dnia 14

bm. (piątek) o godz. 19 zbiórka w lokalu ,,Pod
Lwem", ul. Marsz. Focha. O godz, 19,30 wy­
głosi referat p. pqr. GOrzechowski. Uprasza się
o liczny udział.

Klub Mandolinistów ,,Lutnia". Dziś w czwar­
tek 18 bm. o godz. 20 miesięczne zebranie w

Domu Czeladzi,

Emerytowani robotnicy kolejowi! Uprasza
się wszystkich zainteresowanych, którzy opła­
cają kasę emerytalną przy związku zawodo-
wem Z. P. K. o gremjatne przybycie na zebra­
nie w piątek 19 bm. o godz. 10 przed poł. u p.
Mellera, Plac Piastowski 2.

Towarzystwo śpiewu ,,Lutnia" w Bydgosz­
czy. Dziś 18 bm. (czwartek) lekcja śpiewu
o godz. 20 - lokal p. Błocha.

Kolejowe Przysposobienie Wojskowe. Ze­
branie informacyjne tworzenia sekcji szermier­
czej odbędzie się w piątek 19 bm. o godz, 18

w sekretarjacie ,,Ogniska'1 K. P. W. przy ul.

Zygmunta Augusta nr. 10. Omówione będą
w arunki, dnie i godziny lekcji. Zapisy dla pań
przyjmuje p. Z. Michałowska, dia panów p. F.
Biirschel w warsztatach glów. I. kl. Bydgoszcz
oraz na zebraniu.

Towarzystwo Kupców Detałistów branży
spożywczej. Zamówienia na nadchodzący cu­
kier i inne artykuły przyjmuje Bank Ludowy
do piątku, dnia 19 bm. godz. 13. (31698

S. M. P . ,,Promyk''. Zebranie zarządów i za­
stępowych obu oddziałów w czwartek 18 bm.
o godz, 7 wiecz. w biurze parafjalnem.

Okręg Młodych Polek. Zebranie okręgowe
w piątek 19 bm. o godz, 7 wiecz. w Domu, Ka­
tolickim przy Farze.

Związek Urzędników Kolejowych Koło II.

Tradycyjny obchód gwiazdkowy odbędzie się
w niedzielę 21 bm. o godz, 16-tej w sali ,,Pod
Lwem" przy ul. Marszałka Focha 4.

Cech Stolarski Bydgoszcz bierze udział w

pogrzebie ś. p. żony czionka Alojzego Wel-

kiego. Zbiórka jutro (piątek) 19 o godz. 1 w

poł. w domu żałoby, ui. Racławicka S.
Sokół Konny, Ćwiczenia w niedzielę 21 bm.

o godz. 8 rano w koszarach 16 pułku ułanów.

Przybycie konieczne ze względu na rozkład

ćwiczeń w święta.

Ceduła urzędowa giełdy pie*
mężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 17 grudnia 1930 roku.
ó% Pożyczka konwersyjna 00,00— 49,00
G% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. - - 16,50
5% Pożyczka premjowa serja 11 - - - 52,50
Cegielski H. I cm -

.... 0C.00 - 38,00
Herzfeld Yiktorius I em. - - - 00,00 - 27,50

Tendencja: Spokojna.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 17. 12. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Zyto -

........................................ ... iS,00 -18 ,50
Pszenica ........................ 22,50 -24 ,00
Jęczmień p r z e m iało w y ................ 20,00-r-21,50
Jęczmień browarowy ..... .25.00—27,00
Owies - 19,25-20 ,50
Mąka żytnia 65 p r o c . .................... 00,00—30.75
Mąka pszenna 65 proc. ..... 42,75-45,75
O tręby ż y t n i e ........................ .11,25-12,25
O tręby p s z e n n e .................................. 12 ,50-13 ,50
Otręby pszenne (grub e) ..................14,50-15,50
R z e p a k ................................................ 4 1 , 00 -4 3 ,0 0
Groch Y ik to r j a ................................ 27,00-32 ,00

Giełda warszawska
dnia 17 grudnia 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. ............... 000,00 098,50
4-proc. inw. seryjna sztuki -

. 000,00 101,75
5-proc. poż. premj. doi. -

-.
- 000,00 054,50

3-proc. poż. bud. ....... 000,00 050,00
5-proc. poż. konw. .... 000,00 050,00

Akcje w złotych
Bank Polski . .... .. 154,75-155 ,00
Bank Z ach od ni............. 000,00-070,00
Sole potasowe ........ 000,00-093 00

Częstoeiee . . ................ 00.00 - 33,00
W.T.F.Cukru .................... 000,01 -035 ,50
Lilpop . .. ... .. .000,00-020,00
NorbUa ......... . . . 000 ,00-031,00
R u d z k i ............................................. 0 0 , 0 0 - 10,50
Starachowice .- 013,25-013 ,50
Haberburseh............... 0c0,00-102,25

Tendencja niejednolita.

Bank Polski płacił dnia 18grudnia za:

dolary am erykańskie8,85% —8,8604
funty szterlingów 43,161/0
franki szwajcarskie

"

172,42
franki francuskie 34,901/2
marki niemieckie 211,95

guldeny gdańskie 172,57
szylingi austrjackie, 46,54
liry włoskie 26,37

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 19 GRUDNIA. -

WARSZAWA. 11,40: Przegląd prasy krajowej
PAT. 11,58—12,10: Sygnął czasu z W ar­
szawskiego Obserwatorium Astronomiczne­
go. 12,10—13,10: M uzyka z płyt gramofono­
wych. 15—15,20: K omunikat gospodarczy,
15,35: Z życia Polskich Zespołów Muzycz­
nych. 15,50—16,10; Lekcja języka francu­
skiego. 16,15—17,15: Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 17,45: K oncert muzyki lekkiej.
18,45—19,10: Rozmaitości. 19,10: Giełda rol­
nicza. 20: Pogadanka muzyczna. 20,15;
T" 'w rt symfoniczny z Filharmonii. Warsa,
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Chciał s obie przygotować grunt
tio przyszłego żerowania.

Donosiliśmy przed kilku dniami, że

jakaś firm a.,,Hygjena", rozsyła po do­
mach ulotki, o treści wysoce pornofra-
ficżnej, zachwalając jakiś środek pod
nazwij ,,Veritas", m ający rzekomo za­
pobiegać zapłodnieniu itp: Jakkolwiek
ulotki były anonimowe i bez firmy dru­
karni, w której je drukowano, jednak
policja śledcza, zająwszy się tą sprawą,
wykryła autora, w osobie 10- letniego
Stanisławą K. Osobnik ów, jak stwier­
dzono, nie był właścicielem żadnej fir­
my i nie wytwarzał jeszcze żadynch
preparatów, lecz mając zamiar sprepa­

rować jakiś płyn, chciał się upownić,
czy znajdzie nabywców, względnie zain­
teresować publiczność i zachęcić do na­
bywania, nip wiadomo czego. Był to

zatem zamiar nabrania łatwowiernych
przy pofocy reklamy. Policja w docho­
dzeniach, zdołała stwierdzić, że osobnik
rozesłał przeszło tysiąc wymienionych
ulotek. Po przeprowadzeniu dochodzeń,
przekazano sprawę prokuraturze.

- Ofiary. W administracji naszej' złożono:

10 zł. na ociemniałego żołnierza, 10 zł, na

schroni'sko dla niewidomych. D atki złożył p,
Nowotko.

-— Czyje mydło? W komisarjacie V, policji
państwowej przy ul. Zamojskiego znajdują się

cztery rygle mydła, marki ,,Stęlla"; zakw estio­
nowane w jednej melinie. Poszkodowany mo­
że się zgłosić celem odbioru swej własności.

- Przytrzymani z skradzionemi karami.

W nocy z 10 na 11 h. m . patrol policyjna
przytrzym ała na ul. Na wzgórzu dwóch o-

sobników z skradzionemi kurami.

— Specjaliści od kradzieży drobiu. W

nocy z 10 na U bm. włamali się jacyś nie­
znani sprawcy dó chlewa w realności przy

ułiey Śląskiej 10 i skradli na szkodę p. K-

Brandt, 3 kury.
Tejże samej nocy i prawdopodobnie ci

sami złodzieje usiłowali włamać się do

chlewa w realności p. K. Papisa, przy
ul. - Jasnej 14 lecz zostali spłoszeni i zbiegli,
pozostawiając porozrywane kłódki u drzwi.

-- Czyja torebka? W posterunku kolejowym
P. P. na tutejszym dworcu znajduje się znale­
ziona torebka damska z zawartością gotówki
i różnych dokumentów, którą poszkodowana
może sobie odebrać w godzinach urzędowych.

— Kradzież mieszkaniowa. Dnia 11 bm.

zakradł się jakiś złodzie'j do otwartego mie­
szkania p. Jana Kwiatkowskiego, przy ul.

Różanej 23 i skradł z niezamkniętej szufla­
dy, jedną obrączkę ślubną i pewną gotów­
kę, ogólnej wartości 80 zł.

Stan wody w Wiśle w dniu 18 bm. rano:

Zawichost 1.60, Warszawa -

, Płock 1.24, To­
ruń 1,32, Fordon 1,42, Chełmno 1.26, Grudziądz
1.64, Korzeniewo 2.13, Piekło 1.33, Tczew 1.44,
Einlage 2,30, Schievenhorst 2.46,

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr s* jedno słowo

i, w, z, a s? każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady 200j0zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

reguluje z dobrym skut
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd
goszcz, ui. Cieszkowskie

go 2. Telefon 1304. Długo
letnia praktyka. (20390

Przetarg przymusowy
Dnia' 19grudnia br. o go­
dzinie lt sprzedam przy
ul. Grunwaldzkiej 68, naj­
więcejdającemu zanatych­
miastową zapłatą: (317.2

biurko dębowe
Woźniak, kom. sądowy

Przetarg
przymusowy. W dniu 19.
XII. 30. o godz. 12 sprze­
dam najwięcej dającemu
za natychmiastową zapła­
tą przy ul. Zamojskiego
nr. 21: duże lustro. Stę-
życfei, kotu-, s ąd . (31773

POLECENIA

Meble
wszelkiego rodzaju, znane

z dobrego wykonania, za

gotówkę i na raty, tylko
u Andrzeja Nowaka,
Wełniany Rynek 5-6, tele­
fon 2148. Specjalność
kompletne urządzenia dla
nowożeńców. 19587

niniE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta,
Bydgoszcz, ul. Dwor*
cowa 8, telefon 1921.

9574

30 oę, zniżki

taniej niemożliwe. ,Tuż od
35 zł materace pełnowy-
ściełane, wraz z siatką
. Heureka”. Takich cen

nie było jeszcze. Wyjąt-
kowa. okazja, świąteczną.
Największa wytwórnia w

miejscu; Marszałka Focha
nr. 32. 30620

Kaitaniej
zakupisz łyżwy, buciki

łyżwiarskie, kijehokeyowe
krążki, sanki oraz zab'awki
dz'ecieee Diuga 50. teł.
nr. 948. (31765

Saneczki
Ping-Pongi. j.Syrena* Po­
morska 1. (l 8493

Newotil
Pocztówka świąteczna z fo­
tografia 1.— poleca (.Wiol",
Marsz. Focha 40. (18512

Najmodniejsze
wykonanie garderoby dam­
skiej. Czajkowska. Plac
Wolności 2, ł ptr. lewo.

18513

PłytW
gramofonowe 3,85. rSyre­
na'' Pomorska 1. (18530

Wózki

la'kowe, rowerki 3-kołowe
wózki dziecięce w wielkim

wyborze noleca Fabryka
WózkówI)ziecięcych
.,S por( ”, Bydgoszcz, 3 Ma­
ja 19. Wykonuje reperacje
Hurt! (18535

Gry (18531
towarzyskie, skarbonki
, Syrena” Pomorska 1.

Pianina
fortepiany, reperuję, stro-

ji. odnawiam. Pr'aca so­
lidna, fachowa, ceny ni­
skie,. K. Szeliga, wa'rsztat
Pomorska 10, mieszkanie
Śniadeckich 6. (18521

Gwiazdkowe
podarunki: rękawiczki
pończochy, krawaty, pul
1owery, bieliznę itp. naj­
taniej poleca Słowik
Dworcowa 83. 18532

Skrzypce 17,50
smyczki 3 50, futerały 12,50.
struny tuzin 0,50. , Syrena
Pomorska 1. 18491

Mandoliny (18492
futerały, przybory, 12 strun

50 gr. BSyrena** Pomorska 1

Tapicer (31766
bezrobotny wykona repe
racjejak najtaniej. Zieliń
ski, Sw% Trójcy 20/31.

Okazja
nadzwyczajna. Kamienica

interesami, najlepszy
punkt, wartości 80.090 zł

sprzedam za 50000, a do
chód roczny 9.600, wiele

innych poleca: biuro Po

goń, Dworcowa 80, tele
fon. 1815. ..

Gospodarstwo
167 mórg pszeńńo-bura

'Czanej ziem;( inwentarz

kompletny. budynek mie-

szkalny I klasy sprzedam.
Cena 8Q.0Oo, w płata 4X000.
36 morg, inwentarz kom-

pletny, cena 20.000 wpła-
ta wedłng. Ugody. Adres
wskaże fjjją i)z|en. Bydg.

' 18509

Skład
kolonjalny dobrze zapro­
wadzony, z towarem i
mieszkaniem z powodu
wyjazdu snrzedamGrundt-
ke, pralnia, Sienkiewicza
nr. 41. (31772

Kamienica
dochodowa interesami, re­
stauracja, kolonjalka, cen­
trum nriasta, dochód

roczny 4.300 żł, cena 37.000
w płaty 15.0(0 reszta na

dłuższe lata. Biuro Pogoń.
Dworcowa 80, tel. 18-15.

Dom
z wolnem mieszkaniem i
składem na sprzedaż. Fran­
ciszek Ramoalski, Fordon

Bydgoska 78. ( 18508

10 podarków
są mniej warte, aniżeli do­
bre okulary. J'akie znaj­
dziesz u St. Zakaszewskie-

go, Gdańska 7. Dalej ter­
mometry, barometry, lor­
netki, lorniony, aparaty i
wszelkie przybory dó fo

tografowania,cyrkle i 1000
tanich przedmiotów sto­
sownych na gwiazdkę.

31628

Pianina
pierwszorzędnych m ater­

iałów, starannie wykonane
oleca z rzetelną gwarancją

Korzystniej od fabrykatów
w yrabianych przez niefn-
howców fabryka pianin B.

śommerfeld Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 56 ul, Gdańska
nr. 19. Używane pianina

barmonje stale Ara skła­
dzie, c i 428218

Winczester (31782
z lornetą okazyjnie sprze­
dam. Kujawska 4 w po­
dwórzu od godz. 1 -2 .

Sprzedam
gramofon szafkowy i ka.

napę z obudowaniem, ul,
Grunwaldzka 30,. parter
lewo.Od4-5. (31781

Sktad
obszerny, ładna wystawa,
centrum, tanie komorne,
odstąpię. Adres w Dzien­
niku. 31759

Kuźnia
w najlepszem położeniu,
istniejącą przeszło 60 lat
dużo klienteli, kołodziej
na miejscn, z kompletne-
mi używan. narzędziami i
materjałem, wozy i po-
wózka 'własnością obejmu­
jącego, za rok zgóry, po­
dług umowy. Of. d'o Dz.

Bydg. pod BKuźnia”.(3174g

Konie
na biegunach, wszelkie za­
bawki, galanterią skórza­
ną sprzedaję po cenach

zakupu Śniadeckich 45.
Wacławski. 1851"

Okazja!
Skrzypce, stojak i nuty
za 70 zł. Garbary 18, par
ter. (31771

Sprzedam (31778
boty i czarne zamszowe

buciki. Długa 39, 1 lewo.

Sprzedam 418527

okazyjnie różne meble
m ahoniowe i wyściełane,
różne podarunki gwiazd­
kowe. Pomorska 55, skład

Fotograficzne
aparaty 13X18 i 18X24

sprzedam bardzo tanio. Jac­
kow'skiego 31,11 lew o. (3i776

Pies
pincżerek na sprzedaż.

Hetmańska 7, I pr. (18528

er^a-g
Motor

na gaz ssący 60--100 P. S

używany poszukuję. Ła­
ski, Koślinka, pow. Tu­
chola. 31597

Kupię
silnik ropny 60-120 K. M.
z od poWiedniem urządze­
niem elektrowni na prąd
zm ienny. Reflektuje na

urządzenie pierwszorzędne
okazyjne. Zgłoszenie Ko­
łomyja, K-raszewskiego 38
Inż. M ojzesowicz. (3I729

K
posadT^I!

Buchalterka
bilansistka z kilkunasto'

letnią praktyka, poszukuje
zaraz stałą 'posadę. Zgł.
pod ,St. IC. 444* Dz. (3t60l

Wyuczamy (31674
księgow'ości, stenografji,
pisania na maszynach
Postęp, Św'. Trójcy 6a.

K
posad7^M|

wouue JM

Na kierownicze
stanowisko naszej filji po­
szukujemy dzielnego po
Siadającego zdolności o r­
ganizacyjne, pana. Wysoki
miesięczny zarobek. Re-
flektańci znający niemiec­
ki język i posiadający 8o0
zł gotówki mogą się zgło­
sić. Of. pod ..W. M. 359”
do ekśp. ógł . W. Mękien
burg, Danzig, Jopengas-
se 5. (3175o

Panienkę
zgrabną, która może zaslą
pić panią domu oraz być
pomocną w składzie kolon­
ialnym i restauracji najchę­
tniej umiejącą cośkolwiek

grać na fortepianie poszu­
kuję. Łączność z rodzi­
na zapew'nione. Of. wraz

z fotografią proszę skiero­
wać do Dzień. bydg . pod
r,Zgrabna". (3.661

Stolarz
z warsztatem potrzebny.
Sw. Trójcy 6. (31775

Duet 431783
lub trio potrzebne zaraz

z podaniem gaży. Ka­
wiarnia Więcbork, teł. 51.

Ekspedjentka
do składu rzeźnickiego
potrzebna zaraz. S .Sło-

miański, Dworcow'a 7.
31785

Narty
kompl. używanie kupię.
Oferty z podaniem ceny
do filji Dzień, pod rNar-

ty”. 18520

Kupię
ciężarówkę, tylko now'o­
czesnego typu. Piśmienne

oferty z podaniem ceny i
w'arunków do Dz. Bydg.
pod ,Kupno ICO”. 431753

Dziewczyna (1S523
do lat 17 do lekkich prac
domowych potrzebna za­
raz. Marszałka Focha 33.

Dzielna
kucharka na wesele jest
potrzebna pilnie. Adres
w'skaże Dziennik. (31769

Dwóch
uczni, uczciwi i sumienni
z dobrej rodziny mogą się
zaraz zgłosić. Magazyn
bławatów,Tadeusz Ferber
ul. Gdańska 38. . 431797

Fryzjerka 4-31666

manikurzystka poszukuje
posady od 1. I . 31. Miej­
scow'ość obojętna. Oferty
, Fryzjerka'* Dzień. Bydg.

Starszy
elektromonter z długo­
letnią praktyką poszukuje
zaraz lub później odpo­
wiedniej posady. Żgł. pod
^EIektromonter” filja
Dziennika. (18408

Uczciwa (t8519
dobrze polecona starsza po
sługaczka, znajdzie posługę
u starszego pana. Zgłosz
w p:ątek między 4 -5 popoł.
Niedbaląki, Dworcowa 3 ,1p.

Były (18490
sierżant poszukuję zajęcia,
magazyniera, woźnegolub
podróżującego. Pod .8ta-

ły” do filji Dzień. Bydg,

Osoba
żeńska inteligentna, dziel­
na w kupiectwie, energicz
na dla personelu, pragnie
przyjąć posadę kierowni­
czą w w'iększem przed­
siębiorstw'ie, za złożeniem

kaucji ew. udziału 5.00.) zł,
(Wyłącza się Bydgoszcz).
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod,M.J.” 18507

Osoba
w średnim wieku zajmie się
gospodarstwem u samotnej
pani lub pana zaraz. Zgł.
ul. Karpacka 17, u p. Sewe-

ty now-ej. (31800

Panienka
17 lat, poszukuje posady
do dziecka, która juz by­
ła nanią, zaraz łub 1. I .

193). Zgłoszenia pisemne
do Dziennika Bydg. pod
.G.100”. 31802

Wdowa 431801
z Kongresówki posou kuję
posady od 1.1.31. u star­
szego pana. Zgłosz. do
Dz. Bydg. pod ,S . 500”.

WCeatniswY)I
Rzeżnictwo

zapędem elcktr. przy głó­
w'nej ulicy Bydgoszczy za­
raz do przedzierżawienia.
Oferty do Dziennika pod
Rzeźnictwo". 31754

ffgd adresem

ogtaszaigaicfk się.
Nawał ogłoszeń- w numerze niedzielnym nadaw ane nieraz

w ostatniej chwili, uniemożliwia drukarni wydanie numeru

BboszopńźaiBenia.
Dlatego prosimy przysyłać

do numeru niedzielnego

JisS GidBaioiiBfiua wieczora.

Skład 08475
w dorej okolicy z przyle­
głym pokojem i urządze­
niem do oddania. Zgł. filja
Dz. Bydg. pod rSklad**.

2 składy
ewentl. z mieszkaniem w

Keyni, Rynek 11 zaraz do

w'ynajęcia. Of. przyjmuje
F. Muller, Kcynia. (31740

Skład
próżny z mieszkaniem dwn-

pokojowem do wydzierża­
wienia. Franciszek Ram-

palski, Fordon, Bydgoska
nr. 78. 418517

K-IS2223
Mieszkanie (l8518

4 pokojowe oddam zaraz.

Adres wskaże Dzień. Bydg.

4 pokojowe
mieszkanie za zwrotem ko­
sztów do wynajęcia. Ka­
nałowa 8, parter. (18516

3 pokoje
z kuchnią wolne, do obję­
cia ód właściciela. Gtun-
waldzka 78. (31732

Dwa 08595
pokoje z kuchnią do wy
dzierżawienia. Sieradzka 15.

1-2 pokoje
kuchnia większa. Gbur-

czyk, Jackowskiego 22.
31758

Próżny
pokój do W'ynajęcia. C hro­
brego 13, Nalazek. (18525

Pokól
do wynajęcia. Matejki 6.
II prawo. (l8524

,, . . Pokój
dla młod z|eży szkolnej do
w ynajęcja. Cieszkowskie­
go 5, Ośmiałowska. (18522

Pokój 1185.29
zarftz do wynajęcia; Pio­
tra Skargi 6, parter lew'o.

KCEEH
Gdzie

kupuje się najtaniej to­
wary na wyprawy i po­
darki gwiazdkowe? Na

wyprzedaży 1ikwidacyjnej
firmy: Siuchniński (feSto­
biecki, Bławaty i kon­
fekcja, Bydgoszcz, Stary
Rynek 3. 30829

Zakopane
Maleńka. Zamojskiego, po­
koje ciepłe, słoneczne,
komfortowe, radjo, tele­
fon. (3t744

Szukam 418414
wspólnika szofera z kapi­
tałem 1.500 do zaprowa­
dzonego Interesu. Zgłosz.
Szukam” do fiłji Dzień.

Mieszkania
1, 2. 3 -pokojowe z ku
chniami nadające się dla
handlarza. Grunw'aldzka
nr. 77. (31777

5 pokojawe
mieszkanie z komfortem
do oddania w centrum

miasta bez odstępnego,
óraz bez przejęcia mebli.

Przystanek tramwajowy
i taks samochodow'ych
przed domem. Zgł. pod

887” do filji Dz. Bydg.
31795

Mieszkanie
3, 2, 1-pokojowe z ku
chniami do wynajęcia.
Flisacka 19. (3'i776

K POKOJEa
Młody

inteligentny pan, poszu­
kuje pokój z osobnem

wejściem, z używaniem
pianina Zaraz. Oferty pod
^Pianino” do filji Dzień.

Bydg. 18494

Urzędnik
żonaty bezdzietny, poszu­
kuje skromnego pokoju,
próżny lub umeblowany z

używaniem kuchni. Ofer-
*~ filja Dziennika pod ,11-

lęduik”. 18526

asrms

Później nadesłane mogą być przyjęte ze zastrzeżeniem.

Urzędnik (3176i
kolejowy poszukuje pokój
umebl. od 1 stycznia w

leoSzym domu. Of. pod
, Pokój” do Dz. Bydg.

Poszukuje (18511
2 lub jeden duży pokój,
nie umeblow'any, osobne

w'ejście, śródmieście. Zgł.
tel. 20-35 od 9 do 15-tej.

Pokój
umebl. tanio. Kordeckie­
go 20, I prawo. (3176o

Pokoje 18584
umebl. zaraz do wynaję-
jęcia. Gdańska 142, 11.

Pokój
do wynajęcia. Matejki 0,
Uprawo, 418524

Inwalida
przystąpi jako wspólnik do

restauracji z koncesją lub
na innych warunkach. Zgł.
do filji Dz. Bydg. p od i In­
walida'*. (-18506

Kto
pożyczy właścicielce domu
na trzy miesiące 300-600 zł.

Oferty pod ST. L.** do Dz.

Bydgoskiego. 431751

Paniom
za nadesłane liczne oferty
narazie pięknie dziękuję.
, Precz z fałszem**. '

(i8514

Która
nieszczęśliw'a pani w:star­
szym wieku, zamożna, po­
życzy biednemu panu pa­
rę tys. zł. pod ,Zastawa
rzem ieślnik 128* do Dzień.

Bydg. 31750

Młoda
inteligentna panienka za­
możnej rodziny chce za­
w'rzeć korespondencję z

w'ykształconym panem. Of.
wraz z fotografją nade­
słać proszę do Dz. Bydg.
pod ,Życzenia gwiazdko­
w'e”. (31741

Amerykanin
lat 35, majętny, dżentel­
men słusznej postawy,
chciałby się ożenić z pan­
na lub młodszą wdową
szlachetnego charakteru,
zdrowych poglądów, po­
siadającą typ i przeszłość
bohaterki powieści,Chłop
na straży”. O ferty, kore­
spondencję proszę do Dz.

Bydg. pod ,Cztery milio--

ny.”
' 31747

Kawaler 431789
łat 42, rzym. kat. na śta-

jej posadzie, miesięcznie
3t)o zł .1 własny dom, dla
braku -znajomości szuka

panny lub wdowy z ma-

latkiem od 31009 zł po­
cząwszy, celem jak jrajćy-
chlejszegb ożenku. Żgłósz.
do Dz, Bydg.pod aLat 42”
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Dnia 17. XII. o godz. 5 -tej rano zmarła po krótkich cierpie­
niach moja najdroższa żona, nasza najukochańsza matka ś. p.

W Ciężkim smutku pogrążeni z dSleĆISli.

Eksportacja zwłok w piątek 19. Xlł. o godz. 16 -tej z domu

żałoby Bielicka 4 do kościoła parafjalnego M. B. N. P.

Msza św. i pogrzeb w sobotę 20. XII. bm. o godz. 10-tej.

Wyjeżdżam
dnia 24 grudnia na

3 tygodnie. 18497

Dr. m e i Pfeifer
Marszałka Focha44

Przetarg przymusowy.

Dnia 19grudnia br. o godz.
10sprzedam przy ul. Ło­
kietka 8 najwięcej dające­
mu za natychmiastową za­
płatą bufet i zegar stoją­
cy. Woźniak, komornik

sądowy. (31790

Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło­
żona w Krośnie powiat bydgoski i w chwili uczynie­
nia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
tow'ej Pałcz iom 1 karta 1. 4 na imię Fryderyka Hoff­
manna w Patczu powiat bydgoski zamieszkałego zosta­
nie wdrodze egzekucji dnia 10lutego 1931r. o godz.
9 przed połudn. wystawioną na przetarg w niżej ozna­
czonym Sądzie, pokój nr. 13. Nieruchomość obejmuje
dom mieszkalny z podwórzem, stodołę, dom dla komor­
ników oraz rolę, obszar jej wynosi 23 ha 02 a i 60 m8,
wartość użytkowa budynków 186 mk., nr. księgi
podatku budynkowego 9, nr. matrykuły podatku grun­
towego 3. Wzmiankę o przetargu zapisano w księ
dze gruntowej dnia 7-go kwietnia 1930 roku.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w' chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruntow'ej uwidocznione, aby się z niemi

zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwa­
niem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodob­
nili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nieza­
stosow'ania się do powyższego wezwania, prawa te

przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale

uw'zględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero
po roszczeniu wierzyciela i innych praw'ach.
Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać na

piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego do­
kładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odset­
kach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeń­
stwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się aby przed
udzieleniem przybicia targu postarali się o umorze­
nie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości,
tylko do uzyskanej ceny kupna. (3t764
Bydgoszcz, 17 grudnia 1930r. Sąd Powiatowy.

dostępowanie upadłościowe. Codo ma­
jątku kupca Jana Zborowskiego właściciela firmy Jan

Zborowski, fabryka mebli i urządzeń biurowych w Byd­
goszczy, ul. Dworcowa 1. 77 wdraża się z dniem dzi­
siejszym t.j. z dniem 15grudnia 1930r. o godz. 12
w południe postępowanie upadłościowe, ponieważ wie­
rzyciel Roman Jaślikowski z Bydgoszczy, ul. Fredry 7

posiadający pretensję wekslową w kwocie 500 zł za-

wnioskował otwarcie postępowania upadłościowego a

upadły dłużnik przyznał swoją niewypł. Zarządcą masy
upadłościowej mianuje się adwokata Wilhelma Spi-
tzera z Bydgoszczy, ulica Dworcowa. Wierzytel­
ności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do
dnia 31 stycznia 1931 r. Do powzięcia uchwały, czy
mianowany zarządca masy ma pozostać, ewti. celem

wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustanowienia
w ydziału wierzycieli, a także celem powzięcia uchw ały
co do kwestji, wymienionych w g 132 ustawy o upa­
dłościach, wyznacza się w niżej wymienionym Sądzie
termin na dzień29stycznia 1931r. o g.9przedpoł.
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności termin
na dzień12 lutego 1931 r. o godz. 9 przed poł.
Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy,
należące do masy upadłościowej, lub którzy tej ma­
sie są cośkolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy
wydawać dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać

się z długu, a nawet poleca się im, aby najpóźniej
do dnia 17 stycznia 1931 r. donieśli zarządcy masy
o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują
im jakie wierzytelności, z powodu których mieliby
prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.
Bydgoszcz, dnia 15 grudnia 1930r. Sąd Powiatowy.

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem
lirmy Seydler i Grosskurth w Bydgoszczy, wyznacza
się termin do badania dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności na dzień 8 stycznia 1931o godz. 11 przed
poł. Wpodpisanym Sądzie pokój nr. 13. (31763
Bydgoszcz, dnia 13 grudnia 1930. Sąd Powiatowy.

Uchwała. Dozwala się odroczenie wypłat firmie
J. M. BOtteher, mistrz zegarmistrzowski w Więcborku
w myśl rozp. z dnia 6. III. 1928 r. (Dz. Ust. poz. 244) na

przeciąg trzech miesięcy. Nadzorcą sądowym mianuje
się kupca Mieczysława Przybysza w Więcborku- (31719
Więcbork, dnia 16 grudnia 1930 r. Sąd Powiatowy.

Przetfarslprzvmusowv.
W piątek, dnia 19.XII. 1930r. o godz. 11-tej

przedpoł. sprzedam przy ul. Gdańskiej 68 (w po
dwórzu) najwięcej dającemu za natyehm. zapłatą: .

karoserję do autobusu na podwoziu
31793) Podiewsbi, komornik sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przsgmusowąp.
W sobotę dnia 20.XII. 1930r., o godz. 11,30

przed poł sprzedam w Maksymilianowie, powiat
Bydgoszcz, w tartaku f-my Ziemski i Ziihlke, naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
większa iloii desek dęb.. sosn ., odziemków
deb., sosn., bali deb., sosn., brzozowych tal.
31794) Podlew ski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Priefarg przymusowy.
Dnia 19 grudnia br. o godz. 9 sprzedam przy

ul. Długiej 12, I p. najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą następujące przedmioty :

2lustra, gramofon,5kanap,17stołów,2 kanapy
z obudowaniem i lustrem, 20 krzeseł,4fotele,
ławkę, szafę do rzeczy jasną, 2 nocne stoliki,
fotel skórzany, umywalnię z lustrem i płytą
marmurową, 2 krzesła, stół, 2 stoły owalne,
szafę do rzeczy, umywalnię z lustrem, lustro
z szafką,łóżko, maszynę do szycia, bufet, szafkę
szklaną, regulator, 2stojakidokwiatów, 4krze­
sła czarne dębowe, 2 stoły owalne, stół mier­
ny, oraz kilka butelek wódki i wina.

31789) Woźniak, komornik sądowy'

SPracteM cirgi EBB'ZEąiMimiSGBWif.
Dnia 19 grudnia br., o godz. 10,30, sprzedam

przy ul. Siedleckiej 2, najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą:

krowę, 2 świnie i cielaka.
31792) Woźniak, komornik sądowi-

licgiocla.
Dnia20XII.br. o godz.10 sprzedamprzy ul.Marsz.

Foch a n r. 44 (w składzie firmy Foto-Drogerja) naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą następujące
towary pochodzące z masy upadłościowej:

większą ilość artykułów droge-
ryjnych, kosmetycznych jak per­
fumy, mydła i t, p. oraz apara­
tów i przyborów fotograficznych
i częściowe urządzenie składu.
31788) Woźniak, komornik sądowy-

Rzadka okazja!
Do nabycia dobrze prosperujący (31796

skład kolonialny i żelaza
przy Rynku (pierwszorzędne położenie) w mieście 12000
mieszkańców na Pomorzu, Mieszkanie 4 pokojowe wolne.

Zgłosz. skierować do niniejszego pisma pod zw 26856.

Lokomobila
Wolf'a — 10 0 PS., gruntownie odrestaurowana

z przegrzewaczem, oraz Lokomobila Lanz'a 47 PS.
ze skośnem przedpaleniskiem korzystnie na sprze­
daż. Oferty prosimy skierować pod nLokoi:iobiie"

do D ziennika Bydgoskiego. (31443

9odaje niniejszem do łaskaroej roiadomości, że prżez mojego
zm arłego męża 'mistrza fryzjerskiego

Parała Kroenke
od 30 lał proroadzony

zakład fryzjerski iperfumerję
niezmieniono fachorco dalej proroadzić będą. 9 roszę mojemu mą-
żoroi okazbne zaufanie uprzejmie ież na mnie przenieść, przezco
byłaby pamięć mojego kochanego nieboszczyka jaknajlepiej uczczona.

18504)

CDdotoa Jadroiga Kroenke
Dioorcotoa 1 a

Zakup publiczny.
W sprawie spornej zakupię w

sobotę,d.20.12.ogodz.16
w mojern biurze przy ul. Dr. E -

mila Warmińskiego 15odnaj­
mniej żądającego w drodze pu­
blicznego przetargu

15 tonn owsa

zdrowego suchego i czystego od­
powiadającego warunkom woj­
skowym franko wagon parytet

Więcbork. (31787

Zefiryn Rzymkowski
zaprzysiężony senzal handlowj
przy Izbie Przemysłowo Handlo­

wejwBydgoszczy.

stale
na składzie

używane
Nadzwyczaj korzystne

Z!!!
samochodów fachowo

zremontowanych
z gwarancją i! !

Dogodne warunki spłaty.

LUe-Mmile
Bydgoszcz, Gdańska 160
Telefony 16-02, 21-63.

(2S952)

Wę^le
górnośląskie

brglfieśg
koks hutniczy

drzewo opałowe
dostarczają tanio

Bracia Schlieper
Bydgoszcz (31745

ul. Gdańska nr. 99 .

Tel. 306. Tel. 361.

Pianina
JśilBne^o

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. Jahne
30643 Bydgoszcz
Gdańska 149, teł. 2225

Filje: G rudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarua 10.

Maurycy Huzarski
przez Sąd i tutejszą Izbę Przemysłowo-Handlową
ustanowiony i zaprzysiężony biegły w

sprawach księgowości i rewizor ksiąg
organizuje i rewiduje księgowość kupiecką i przemy­
słową i wykonuje ekspertyzę bilansów i sprawozdań
rocznych, załatwia również korespondencję handlową
i techniczną w językach: angielskim, niemieckim i fran­
cuskim, tłumaczy również z języka włoskiego. Zgłosze­
nia pisemne i telefoniczne (3178S

Bydgoszcz, Promenada 34, lei. 3 4 .

SAKITAS K ąpiele zwykłe
lecznicze snso

i elektrs-ierepja
Bydgoszcz, Gdadsha 19, fel. 715.
Każdy wtorek i czwartek od godz. 4 -tej po poł.

świeżekiszki
z kaszy, z bułek, salcesoniki i wątrobianki.

1.CMalMimistrzm inii, ni.Dwora81.
25490) Telefon n r. 1565.

Samochód ciężarowy
używany poszukuję celem kupna. (31809
W. Dałkowski, Chodzież, Rynek 8, teł. 109.

Poszukujemy od 1.1 .1931 (31813

lokalu na biura
2 pokoje lub skład ze składnicą, tylko ulica
Gdańska lub Dworcowa, wprost od gospodarza,
tylko pierwszorzędny objekt.

Franc. Tow- Ąkc. ..PERUN"
Fabryki Tlenu, ul. Śniadeckich nr. 52.

Drut
do wiązania

używany do ładowania

drzewa, siana i słomy od­
dadzą bardzo tanio (31746

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 99 .

Tel. 306. Tel. 361.

Kisili( tasioj
gdy sobie sporządzacie swe likie­
ry i wódki sami na Esencjach
Reichela. Przytem smakują tak
dobrze. Spróbujcie raz. Do naby-i
cia w drogeriach oraz handlach

spirytualjów lub u Gen. Repr. na

Polskę (31739
Ch. Nowomiejski, Kraków

Dietlowska 65.

Stopień kulturalny narodu

jest jego największą. silą.
Zapisz sie na członka wspie­
rającego Tow. kulturalno­

oświatowego T. C. L.

l(sPHEtó)!
Na sprzedaż

młoda klacz półkrwi, pod-
jeżdżona, bardzo spokoj­
na, nadająca się pod
wierzch dla dzieci Wiad.

Bielecki, Kapuśeisko-Ma-
łe, telefon 2057. (18464

Bufet
kredens lub kompletne
jadalnie, styl nowoczesny,
dobre wykonanie, tanio

sprzedam. Stolarnia, Po­
morska 42. (18438

Sprzedam
korzystnie wóz (platfor­
mę), wóz roboczy, półszo-
ry robocze i wyjazdowe,
maszynę do szycia wor­
ków i stebnowania, wagę
decymalną, skrzynię do
mąki i taczkę do przewo­
żenia miechów. Naek, Sw.

Trójcy 12. (18496

Maszyny
do szycia jeszcze do

gwiazdki wyjątkowe ceny
i dogodne warunki, sprze­
daje Janicki, Bydgoszcz,
Śniadeckich 20. (1S500

Pianina
nowe, śliczny dźwięk,
pierwszorzędne wykona­
nie poleca najtaniej Ma­
jewski,Pomorska65. (18428

Nowe (l 8417
futro męskie z tchórzy
sprzedam. Dworcowa 18,
III piętro między 3-6 .

Sprzedam (31756
wóz na parę koni. Byd­
goszcz, Ujejskiego 17.

Jadalnia
sypialnia na sprzedaż.

Grudziądzka 27. (31767

Sprzedam (18515
ławkę stolarską, narzędzia
i materjał tanio. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.

Pianino
czarne, dobry dźwięk na

sprzedaż. Św. Trójcy 14a
VI ptr. prawo. (31582

E
tósad;\|

Przyjmą (31710
panów i panie do sprzeda­
ży pokupnego artykułu.
Zgłoszeuia do Dz. Bydg.
Grudziądz, pod ^Posada”.

' Potrzebna
służąca lat 35-45 z goto­
waniem, do bezdzietnego
małżeństwa. Of. pod ,,Za­
rząd Forteczny” Chełm­
no, w Stolnie. (31686

Stolarza
poszukuję zaraz. Fordon,
Bydgoska 78. (18499

Fryzjerka
dobra siła potrzebna. Ks.

Skorupki 107. (31757

Sprzedawaczka
potrzebna. Słowik, Dwor­
cowa 83. (l8533

Gospodynie
poszukuję sumienną i uczci­
wą, biegłą w języku polskim
i niemieckim, znającą się
na gotowaniu, do prowadze­
nia gospodarstwa domowe­
go a czasowo i restauracji.
Zgł. ul. Marszałka Focha 42,
parter prawo. (31738

Fryzjerka
i dzielny pomocnik fry­
zjerski potrzebni. Zgłosz.
Śląska 12. (31752

Dziewczyna
do obsługi gości potrze­
bna. Tunel Wojewódzki,
Jagiellońska 4, (18495

Dziewczyna
uczciwa do wszelkich prac
domowych i prania bieli­
zny. Kroenke, Dworco­
wa la. (18502

Emeryt
na wsi, małe gospodar­
stwo, poszukuje gospody-
umiejącej trochę goto­
wać. Of! pod .A . Z. 100”

filja Dz. Bydg. (18503

Służąca
uczciwa sumienna potrze­
bna Zduny 20 a, II. Zgło­
szenia od 2—3. (18498
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